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Przedpłatę i ogłoszenia pmjmują we Lwowie
Biuro A d m in is trac ji „Dziennik," Polskiego," p lac  M arjaek i 

liczba 6. i 7 w domu p an a  K ise lk i ; we W ied n ia , 
Hamb irg  i, F ran k fu rc ie  nr d U m iem , B er linie, ik p aku , 
B azylei, Szw ajoarji ! W rocław iu  pp. Laa (nstein 
et V ogler, we W iedn iu  A. O ppelik , U. laoose, 
w W arszaw ie R iechm an e t F r e n d h r ,  B iuro 
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Póres.

O głoszenia przyjm uje się za o p ła tą  •  centów od jednego 
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n ia  i sklepy po 1  ct. ed wyrazu.

fibila 2\ w rujrrce „Nadesłane” 2li u l ad wiedza.

Od Administracji*
Z&wąpłszy, umowę z wydawcą, sprzedaje Admi­

nistracja „Dziennika Polskiego" P. T. Prenume­
ratorom po nailzwyczaj niskich cenach następu 
iące dzieła:
Kompletne wydanie d z i e ł J .  I. K r a s z e w s k i e ­

g o  80  tomow z? 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się p*. 40 ct.) 

p i s m a  N a r c y z y  Ż m i c h o w s k i e j  (Gabryi llf) 
5 tomów aa 5 zł 4 0  ct. ‘
Za opakowanie hic się nie li™y. koszta zas 

przesyłki ponosi odbiorca.

SsteadaE Orleanów.
Lwów 17. VrTzebnia.

Hrabia Paryża przemówił.
ftawno oczekiwany i zapowiadany manifest 

ukazał się wreszcie i to właśnie w eh wili, gdy 
"ks. Rismark rzucił na Koburga podejrzenie, i  wy- 
pjąwą jego do Bułgarji stoi w związku z knowa­
niami Orleanów. Co spowodowało hrabiego Paryża 
do yyy dania teraż właśnie tego marniestu, mają­
cego by<5 sztandarem Orleanów « walce przeciw 
rzeczypospolitej — to przeszłość okaże. Bj« m o ż e , 
że do kroku tego spowodowała go li chyd przypo­
mnienia światu swegu istnienia ; być jednak może, 
że tważi r ńz.. ejśzą chWifę, w której gabinet obe­
cny tytko l  puńioca konserwatystów zdołał przyjść 
do skutku, za najsposobniejszą do demoralizowania 
francuskiego ludu. Że Orleani dziś większy _ niż 
kiedykolwiek ukazują apetyt na tron francuski 
to rzecz jasna. W chwili, gdy Kran,ja, orzuiśmęta 
nawałem nieszczęść, chylić się Jui ku upadkowi, 
znalazło się dosyć pretendentów; czemużby ich 
braknąć miałc dzi-5, gdy Francja szybkim krokiem 
dąży do odzyskam. d iwuej swej świetności i po- 
wajr w radzie ludów Furopy. Hrabia Paryża gra 
w otwarte karty. Program jego nie jest ogólniko­
wy, owszem szczegółowością swą przypomina pra­
cowicie wyrobiony kontrakt, który, na pozór jasny, 
ma przecież dość ustępów, dających się w ten lub 
ów sposób wyłożyć. Nie będzie od rzeczy p o t o ­
czyć kilka ustęr ów tego hekawegó d^Jmmentii.

Zapewniwszy, że nmnarcuja me będzm zna­
czyć cofnięcia się, że podsuwa do mej stworzoną 
zostanie pracz plebiscyt tak powiada hr. Paryża:

„Posłowie mają być wybierani przez p o ­
w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e .  Monarehja będzie 
dość silną, ażeby sujfrage universel pogodzie zrę- 
L'ijtriami porządku, wymaganemi przez kraj — 
w drżA-ąfy ■■ t  1 ii*a ńaft  i p a r ł a m e nta-
ryzrn iy s t r ę t  dhods . j ,  ■ Kj<aj domagać się bę-1 
dzie s i l n e g o  r z ą d u ,  uobrze bowiem pojmuje, 
że nawet ńkprawdę parlamentarny system z tero

8i%:.P0^ d zh  biice rz d̂zi jzba bez k, ntroli. w ięu- 
narchji rzjdz .ról pjrży pomocy izby. Podobną 
wład/ę jak izba, mieć będzie s e n a t ,  Urny po 
większej, części ma być wybierany i )'łączyć w 
.obie reprezentantów wielkich, społecznych sił i 
łuteiwsów; Królestwo, które mieć będzie mini­
strów, jako tłumaczów swej woli, którzy się mogą 
oprzeć o jednę lub drugą izbę — będzie przez 
te dwa ciała reprezentacyjne prowadzone, ale nie 
będzie im poddane. Wystarczy zmienić nasze par­
lamentarne zwyczaje, ażeby tę równowagę stwo­
rzyć i zapobieo wyłącznemu panowaniu jednej 
i-tby nad drugą B u d ż e t  n i e  b ę d z i e  co  ro­
ku u c h w a l a n y ,  lecz będzie on zwykłą usta­
wą, która tylko za zgodę wszystkich trzech władz 
może być zmienioną. Coroczna ustawa skarbowa

będzie tylko zawierać projektowane przez rząd 
zmiany — jeżeli te zostaną odrzucone, to nie po­
zostanie przez to < ała publiczna służba w zawie­
szeniu , jak się dzieje przy odrzuceniu budżetu. 
Przy tern jednak ściśle Ibędą przestrzegane kon­
stytucyjne zasady; żaden nowy projekt, żadna 
nowa opłata nie będzie postawioną i nałożoną 
bez zezwolenia wybrańców narodu. Tym wybrań­
com przypadnie zadanie swobodnej dybkueji nad 
wszeLiemi interesami k^aju i prawe zastrzeżenia 
się przeciwko skutkom jakiejkolwiek akcji rządu. 
Jeżeli te protesta będą uprawnione, izoa będzie 
ich pierwszym tłumaczem, i nie zbraknie im 
przyzwolenia drugiej izby — ale k a p r y s  i z- 
by  p o s e l s k i e j  nie będzie mógł niespodziewa­
nie paraliżować życia publicznego i narouowej pu- 
lityki.“

Zapewniwszy dalej, że monarehja przywróci 
ład w finansach i administracji, niezawisłość są­
downictwa, zapewni wolność wy! uanie , niezależ­
ność szkolnictwa, stwierdza manifest, że monarehja 
nie będzie ani odwetem stronnictwa zwy ciężkiego 
nad zwyciężonymi, am tryumfem jednej klasy nad 
drugą i wzywa, ażeby wszyscy obywatele poparli 
teeo. który będzie królem wszystkich a pierwszym 
Francji sługą

Słów wiele i frazesów wiele !
Ten szczegółowy pr -gram jest istotnie wzru­

szającym dow-dem politycznej uczciwości, króle­
stwo z „laski bożej “ ma byc przez plebiscyt sank­
cjonowane, lub też plebiscyt otrzymać chrzest 
przez królestwo „przyrodzone11. 0 wolności nie 
ma mowy, natomiast wiele deklamacyj n- temat 
równości, według słów Bismarka , który twif rdził, 
że angielskiej rewolucji sztandarem byta wolność, 
francuskiej zaś równość.

Manifest hrabiego tchnie reakcją najzupełniej­
szą, dość wspomnieć, że restaurować się mające 
królestwo pragnie odebrać reprezentacji narodu 
najważniejsze prawe — uchwalania lub odmawia­
nia budżetu. Przez tę teorję cały parlamentaryzm 
i konstytucjonalizm staje się fikcją. Parlament bez 
prawa uchwalania budżetu byłby cieniem, wyda­
nym na pastwę rządzącej władzy.

Manifest lir. Paryża może mieć tylko jedąn 
skutek: oto powinien on zjednoczyć wszystkich
prawdziwych synów rzeczypospolitej do wspólnej 
obrony przeciw tego rodzaju zachciankom monar- 
chicznym. Pod temi auspicjami dokonana restau­
racja Stałaby się zgubną w skutkach dla całego 
świata, byłaby hasłem reakcji, która zdobycze cy­
wilizacji o wiek cofną> byłaby w stanie.

0 iiiandat Izby handlowej.
Kto jest pan Teodor Neumann? Szematyzmy 

ciała urzędniczego odpowiedzą nam na to pytanie. 
Przy nazwisku jego mieści się dopisek c. k. konsul 

usrrjacko-węgmrski w Kairze - - a  przedwczoraj 
O g Mzinte 5 po południu _ dowiedzieliśmy się z 
własnych ust jego, - że jest synem naszego grodu, 
ze się tu urodził e matki Polki, że w tutejszem 
C, k- nąmiestmetwie ro#p, ozął o. k. k a r ie r ę  urzę­
dniczą no i że czuje w soMe dość sdy do re­
prezentowania lwowskiej izby handlowej i przemy­
słowej w izbie posłuw przedlitawskiej* iady pań­
stwa. Podając te szczegóły, popełniamy wprawdzie 
niedyskrecję. Zgromadzenie ośmiu — według in- 
nych. jedenastu członkow izbj handlowej i prze- 
mysłowej było poufne. Dyskrecja nr należała je­
dnak nigdy do cnót dziennikarskich, a _ zresztą 
znajdujemy się w dość dobrem towarzystwie Tu­
tejszy organ urzędowy i półurzędowy podały —

przyznajemy to chętnie — daleko szciegółowszą 
od nas relację z tego poufnego pusiedzeiia i były 
nawet, co dziwna, w możności podać w łosłownem 
brzmieniu wyzuanie wiary politycznej } loodora 
Neumanna. c. k. konsula w Kairze i od przed­
wczoraj może także c. k. kandydata u1 delegata 
do Pady państwa.

Nie chcielibyśmy w niczem ubliżyć p. Teo­
dorowi Neumannowi i bardzobr nam priykro było, 
gdyby ’iasze słowa źle zrozumiano, albo w zasa­
dzie fałszywie i złośliwie interpretowało. Przed 
zdolnościami kousularnemi p jfeudora Neumanna 
jesteśmy z największym respektem. Si* znamy 
wprawdzie jego listy kwalifikacyjnej i konduity ale 
przypuszczamy, że są one jak najlepsze, przy­
puszczamy, że przełożeń, pana Teodora Neumanna 
są z niego zupełnie zadowoleni i zassezycają go 
możliwie największem zaufaniem, mi mi to jeduak 
wydaje nan. się jego kandydatura E° najmniej 
niewłaściwą. Być pc kądzieli Polakiw1 i c. k. 
koriSulem w Kairze, nie są jeszcze dostateczne­
mu kwalifikacjami na reprezenranta parlamentar­
nego lwowskiej izby handlowej i prjemysłowęj. 
Staliśmy się— niestety— pod względert politycz­
nym na tyle pesymistami, iż nie wierzymy, aby 
jeden delegat choeby najenergjczniejsiy j najbar­
dziej nam pokrewny duchem, zasadam' i przeko­
naniami politycznemi potrafił przybyciem swo- 
jem do iednia wszystko od razu zmienić na na­
wą korzyść. Nie żądamy więc nigdy od naszych 
kandydatów i deputowanych rzeczy niemożliwych 
i nadzwyczajnych — na tyle jednak jeszczesmy 
nie zobojętnieli, aby zimno t rz^jąć kandydaturę 
pana Teodora Neumanna, c. k. konsuia austro- 
węgierskiego w Kairze  ̂ na posła lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej. Jakto V Tak inteligentna 
kurja wyborcza, sama wyszła z wyb<J'0W’ Powo­
łana z urzędu do br mienia n8iwa.’niD̂ yeh  inte­
resów ekonomicznych kraju, nie m» ju  ̂ nikogo 
do obdarzenia swem zaufaniem próff c- k- Lon- 
sula austro-węgierskiego w Kairze. Wolni e- 
steemy od wszelkiego ciasnego patrjoiyzin’1 lokat 
nego 'i nigdyśmy nie bronili zapatrywania, że re­
prezentant parlamentarny mus? być p°d ręką, na 
nńnjscu, ale aby lwowska izba handlowa i prze­
mysłowa potrzebowała szukać swego reprezentan­
ta,* iż w Kgipcie - to przecież cokolw iek za 
daleko.

Trudno nam naturalnie zbadać, zkąd pan 
Teodor Neumann, ktory dotychczas ku ogólnemu 
zadowoleniu wszystkich interesowanych bronił in­
teresów poddanych austro-wej^jcrskich w Kairze, 
uczuł w sobie nagle chęć zajęcia osieroconego 
miejsca w izbie posłów, przeznaczonego dla repre­
zentanta lwowskiej “-izby handlowej i przemysłowe,,, 
żkąd mu się nagie zachciało sięgnąć Taury 
pańlamcnuarne.

Doszły nas wprawdzie słuchy, że pan Teodor 
Neumann syt jesi sławy konsularnej, że mu za­
czyn- cokolwiek gorąco być pod skwarnem nieb|m  
afrykańskien., nie umiemy jhdnak powiedzieć, ile 
w tom prawdy. A zresztą gdyby nawet tak było— 
to jeszczabyśmj nie mogli zrozumieć, dlaczego 
własuie lwowska izba handlowa i przemybłowa 
miałabj panu Teodorowi Neumannowi być szcze­
blem do osiągnięcia jego osobistych celów. Za do­
bre mamv o panu Teodorze Neumannie wyobra­
żenie o ileśmy go poufnie poznać mogli —  
i przypuszczamy, że myśl jogo kandydatury nie 
w jego Własnej zrodziła się głowie. Serdeczne i 
ciepłe przyjęcie, jakiego doznała jego poufna rela­
cja w łamach urzędowych i półurzęaowych, mo­
głoby nam może być pomocnem w wyszukaniu 
autora projektu uszczęśliwienia lwowskiej izby han-.

dlowej i pnemvsłowej ck. konsulem austro-węgier- 
skiir. w Kairze.' „Pod kawkami“ mzpocząi p. Teo­
dor Neumfun —. według własnych jego pomnych 
głuw - * swą karjerę ur^ęd liczą. Zdaje się, że pa­
mięć któr< tam po sobie pozostawił, jest bardzo 
dobrą i może nie zbłądzimy, jeżeli tam szukać bę­
dziemy rodzieieli jego kandydatury. Nie przemawia­
my w niczyjem imieniu, niczyjej nie bronimy kan­
dydatury, nie wskazujemy członkom lwowskiej izby 
haudlowoj i przemysłowej żadnego nazwiska, pra- 
vriemy jeńo gorało aby izba we własnym dobrze 
2rozumia »vm interesie i w obronie własnej godno 
ści i własnej powagi, nie mówiła na wszystko 
tak, co jest "opatrzone pie szęcią urzędową i sygna­
turą namiestnikowską. Tak poważna korporacja, 
jatą jest oezsprzeczmc izba handlowa i przemy­
słowa, złą przysługę oddałaby kiajowi , źle zrozu- 
zumiiit intencje tycb, którzy ją swem zaufaniem 
oodarzyli, gdyby mandat, który ma do dyspozycji, 
powierzyła ck. konsulowi austro - węgierskiemu w 
Kairze.

Niechaj pan Teodor Neumann pozostanie na 
swej pnsadzto w Kairze, niechaj dalej awansuje 
w hiera-ohji urzędniczej, której może być cenną 
ozdobą. — Jeśli niu w Kairze za gorąco, 
wówczas nie wątpimy, że ck. ministerstwo spraw 
zewnętrznych uczyniłoby zadość jego prozbie i 
przeniosłoby gc ewentualnie „na własne żądanie 
w dobrze zasłużony stan spoczynku" i postarałoby 
sie nawet ewentualnie .dla niego o jakiś ..tytuł i 
charakter” a może dekorację— naturalnie z uwol­
nieniem od taksy; — lwowską izbę handlową i 
przemysłową niechaj jednaL pan Teodor Neumann 
pozostawi w spokoju

Odezwa wyborcza Stojanowa.
Sygnalizowaua telegraficznie odezwa op iew a:
„Nasza sprawa narodowa uwieńczoną została 

ostatniemi czasy świetnerni czynami. Wybraniec 
narodu, Jego Królewska wysokość ks. Feidynand I. 
znajduje się pomiędzy nami. Gabinet utworzon- 
z najdzielniejszycn obrońców wolności i niepodle­
głości Bułgarji a na dzień 27. września powołani 

bułgarscy obywatele do wyboru swoich zastęp­
ców do małego Sobranja. Ojczyzna nasza wkracza 
obecnie w stan normalny, z którego wyrwało ją 
w zeszłym roku Kilku kupionych zdrajców. Przesi­
lenie ma się ku końcowi. Zbyteeznem jest zasta­
nawiać się szczegółowo nad ważnością, jaka te wy­
bory posiadają dla naszej narodowej przyszłosei 
Jeśli w zwyczajnych czasach było naszym patrio­
tycznym ODowiązkiem, starać się o to, żeby dc na­
rodowego zgiomadzenia weszli ludzie znani i  mi­
łość; d;ą. ojczyzny i ^-^*eciw ści, to tern bat dziej 
potrzeba tego w obecnej dooic. Europa która 
zawszę powiada, ze nasza sprawę Łaroaówa zaiezy 
pd nas samych, żp to, co zrobimy, znajdzie użna- 
nić zę strony Europy, czeka z szczególną uwagą 
nt nczwiska tych. którym Bułgarja swój los po­
wierzy obecnie Inuęmi słowy, Europ* cieką i chce 
zobaczyć, czyli dc sobranja wejdą ludzie chcący 
bronić Bułgarii, flbo też tacy, którzy u,iłują po­
kazać, że Bułgarja nie może bez obcej pomocj 
żyć i rządzić się. W ostatnim wypadku, t. j. jeżeli 
owe niebułganskie żywioły v ezma przewagę, nie 
będzie miała nasza sławna walka, którą cały świai 
podziwia, żadnej korzyści a droga dla naszych 
sprzysięgłych wrogów siać będzie otworem.

Wy, którzyście w krytycznej chwili zerwali 
się dc obrony praw naszej ojczyzny, będziecie 
umieli najlepiej ocenić, co jbst naszym prawdzi­
wym interesem, kto z swym narodem trzyma a kto 
jest zdrajcą, usiłującym swoj naród sprzedać

Straszne wypadki z dnia ń. sierpnia (zamacb nr 
księcia AleKsandra) są powszechnie znane, ni 
trudni; więc plewę odióżnić od ziarna.

hasze natrjotyczne stowarzyszenia, których ce­
lem jest, ochronić Bułgarów przed obeeni jarzmem, 
muuzą wziąć stanowczy i silny udział w ttyno- 
lach. Ich ot owiązkiera jest, pokazać narodowi. 
Komu ma swój głos cda&ó a od kogo ma się od­
wrocie z pogardą. Dotychczasowe stronnictwa 
w Bułgarji nie istnieją więcej, nie ma więcej Ji- 
leiaiow, konserwatystów i rady Kał o w ; są tylko 

Bułgarzy, którzy wałcza pod hasłem ..Bnlgury<i za 
sebe“ i kilku obcych najemników, którzy chcą wydać 
ojczyznę n? łup obcym. Bułgarskie narodowe 
stronnictwo uotrzebuje, żeby z urny wyszł_ tacy 
zastępcy z którymi nowy nasz władca i jego rząd 
mogliby dzieło cnwalebnie i zwycięsko rozpoczęte 
dotirow&dzić do końca.

.'o otrzymaniu tego okolnika zechciejcie sie 
porozumieć z przyjaciółmi i spółwyznawcami po­
litycznymi o listę kandydatów w waszym okręgu 
i powiecie i dajcie nam możliwie rychło wiado­
mość, ilu zastępców możecie wybrać w waszym 
powiecie i ilu i jakich kandydatów ma centralny 
komitet wyborczy postawić.

Z centralnego komitetu .Bulgarya za sebe .si" 
Zacdarjasr Stojauoui. *

Wypadki na Wschodzie.
Korespondent Sta,tdardą miał przed kilkoma 

dniami iuterwiew z ks. Ferdynandem Koburskiem. 
o którem przesłał swemu pismu następujące spra­
wozdanie ; .Książę Ferdynand posiada .naturalną 
godność” urodzonego suwerena. Trudności jego po­
łożenia są olbrzymie, ale występuj" on przeciw 
nim z chłodnem i niezwyciężonem postanowieniem. 
Każde jego słowo jest rozważone i zdaje się wy­
raźnie , że urnysł jego skierowanym jest ku pew­
nemu ce.owi, od którego żadne niebezpieczeństwo 
go nie odwróci.

„iisiąże rozpoczął lozmowę uwagą , że praw­
dopodobnie po odjeżdzie moin z Sotji, usłyszę o 
nim nie jedno ostre słowo.

„Kuropa zdaje się być zdecydowane zupełnie 
go izolować, ale to ułatwi mu tylko zadanie. Książę 
wyrobił sobie już właściwy sąd o Bułgarach. " u 
których niestety aotąd osobiste kwestie wywieialy 
ogromny wpływ na politykę., Te, rzekł książę, mu­
szą w przyszłości być podporządkowane ogólnemu 
dobru całego kraju. W kwestji bułga* skiek emi­
grantów był książę zdania, że ostre ukaranie przy­
wódców po wstania w Buszezuku na wiosnę b. r. 
będzie aa przyszłość odstraszającym piijlżmadem. 
J  roztropności' rejertów, wyraził się książę z naj- 
rd ększem uznaniem, a w końcu dodał, - z ł  w ż y- 
c iu  w ł a d c ó w  m o g ą  za c h od żjl &*Ą) o l e s u  e 
k o n i e c z n o ś c i .  Ł a g o d n o ś ć  b y w a  c z ’- a s e m  
b ł ę d e m  a zachodzić mogąj t  ak ijeij tJt^ałn k i, 
w ś r ó d  k t ó r y c h  ł a s k a  b y ł a •» l a - 
b o ś c i ą ”.

*•fs 4:
Sułtan zapewnić kmiał poufnie cesarza Wil­

helma, że Turcja gotową by była okupować Wscho­
dnią Kninelję. gdyby nie wzgląd na niektóre mo~ 
narób je. Sułtan uprasza więc cesarza ażeby Niemcy 
uzyskały dla tego planu zgodę mocarstw. Jeżeli 
mozuaby to uważać za prawaę, to sułtanowi nie
możnaby odmowie pewnego dowcipu.

** *
S u d . Tagbl. dowiaduje się z pewnego źródła, 

że książę Ferdynand zajął się pracą nad reorgani­
zacją i uzbrojeniem armji. ' Karabinów dostarczą
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Słoń-
fio io jest słoń? — zapytał mnie pewnego 

, iza młoay człowiek, który nauki pobierał w Ber­
linie, majątek otrącił w Paryżu a do Galicji przy­
jechał z* posagiem i pr aada.

Słon, panie k«ehany, jesl to zwierzę nad­
zwyczaj użyteczne.

—• Farsa! ale co wy Lwowianie rozumiecie 
nod słoniem czy to nazwa techniczna i provrn<j«łe'l 
ar jest to słon' Blondina z cyrku? czy ołon atry-

kański ? , , , ,, „
— Nie prnie, kochany — odpowiedziałe 

nasz słoń nie jest ani słomem z cyr i ani . 
lirem afrykańskim. ale czysto lwowskim. Nie apor­
tuje wprawdzie chustek me umie robić „schpam- 
schen Schrit” ani jeździć na welocypedzie, ale w 
aferach i konfliktach matrymonialnycL| jest nieo­
cenionym-

_  A zakres działania?
— pierwotnem przeznaczeniem słonia było, 

gdy klient-przyjaciel konkurował o pannę, bawić 
mamę, ciocie, stryienki i wznosić peany i hymny 
pochwalne na cześć klienta, obecnie jednak z po- 
st-cpwn czasu i cyw.hz^J1 zakres P a łan ia  jego
u sta ł znacznie rozszerzony.

m a  ati historie ?

\.

MY WfHW tworzy ruufoj HpoiJCl
komandytowej, jes^, ,to, wspólna firipą; klUut jdąje
sarce,' słoń, głowę .» #y& Jaw iąc e, zą zobowiąza- 
b u  ndpowiądś, |póp*poytniki tyŁ0 wkładem, ńaH 
wypadek krachu dwaj pierwsi niekiedy 'tylko tracą 
•woj* kapitały, trzeci za to częociej.

—  Warunki Kompetencji słonia?
. —- Sceptycyzm Kanta, idealizm Fichtego, stra- 

tniga Napoleona, p łityka Bismarka, dyplomacja
1 W ' Sewtma.

ble „  *  r o lta  11 sie'
— I owszem mamy, wzorem ; xr , 

szych słoni jest Wacio Moczygłows^j.'
par ezeelence z powmama i przekou^nia «i 
Wał 24 razy z rezultatem pomyślny^
, /y  25 razie przeholować po raz pierwszy ł

_  Czy ma jaki system ? Zapił pan papieros,  
i opowiadaj co wiesz, bawi ) mie ta uistorja, mąąj;
talent do bajek1

— pan łaskaw na mnie, rzeczyw.scie mam 
iyłkę do bajek i w taj formie panu podam.

Waclo w istocie ma swoje systemy, na które 
gdyby tylko chciał, mógłby dziś patent otrzymać. 
Hystemy jak sztuczne' wywoływanie efektów i lu- 
natyzm są jego własnego pomysłu i układu. Z ty­
tułu lego ni® jest ieduakże zarozumiałym i du­
mnym i owszem wszelkie pierwszeństwu oddaje 
Klociowi, obecnemu swemu klientowi.

Jak babcię kocham, mówi, to Klocia idea, ja 
jestem tylko narzędziem

Wacio przytem zna swe obowiązki i regula­
min na palcach.

Trąfeecy będ4 dziś w teatrzo! bąka Klooio
n od nnłem Wacio wie już co to znaczy. Leci do 
L r u ,  bierze dwie loże po obu stron,ch ,,medium" 
i urządzą 'tak zwaną „flnfę" kontrpartu. Punkt
b m A  czekają jw  f * ’
Kłoń jhk dobry wódz szykuje klienta' do boju.
Uzi* nowy system: lunatyk z tragicznym zakro­
jem; mów mało, zawracaj oeżyma i ignoruj spek­
takl. Pódbkas przedstawieńia gdy chory wrzeszczą 
jak opętane, n„roL cygańsk. śpiewa o bociana, li 
amfiteatr 'zanosi się od śmiechu, Kloci) siedzi jak 
trtiśia, usta śznuxńje i oczy zapuszcza „blachma- 
ncm".

— Co panu dziś jest? — pyt*- mama' .
- 1 Jan jakiś nie swoj ? — powtarza stryji u .a. 

powiedz pan szczerze, panie Kleofasie, czyś pan 
bhory? — pyta panna.

Słód dajblrua.k, Kłjent zatacza błędnemi ocza- 
lfii fldkoła. t^arhit pannę wzrokiem mglisto luna­
tycznym, potem stawia oczy w słup i odpowia­

da głuchym grobowym głoseiri : N ic , nifc'mi nie1
J 8St.

. '. ohce się przyznać, wtrąca słoń, a zwra­
cając się ku mamie dodaje ; chory od niejakiego
czasu, boi głowy, gorąc: la...

Lekarza pan przyzywałeś ?
1 5 mi lekarz pomoże!
Przecież zawsze pomoc, ratunek...

Milczenie.
— Bierze chininę — wtrąca słoń.
Kobiety rozrzewnione. Za lekko par, chodzisz, 

odzywa się mama; szanńj się pan więcej, szepce 
panna

Kloeio spuszcza głowę i szepcze: co mi po 
życiu ?

Tymczasem kontrpartja irytuje się strasznie 
1 zawziętóę bije brawo, a słoń tryumfuje. 
szeai~~~ ^  eo — mowi do Klocia drżącym ze wzru- 
system yłosem> °haj wiacajądo domu— dobry

pierwszy to system „na malarję,”
Błoń ma dz i wnv T j  

przewącne.nia rywala i w r ,^  l 7 eZaj“y w?ch do
— JaceK Bzdurski meb7.‘P?ta' „ 

trzebaby go wyfilować, ż a n a d t o T S i  >
-  Coż takiego rfcźynił, Dic ^  widziałem.

ia m nlC Dlf w dzl?Ł boś za-HJi my, aleja mam oczy za nas obu i widziałem
Mówże! — nalega zastraszony Klocio

że ona °11k°ecłiaijU’ że zawraca głowę pannie i
Trąfecki h przyJa’ zrAfzt4 jutro wieczorem u

SPVaW?’ a tHraZ V ż

i przfwi'awsgzj ^ s i f  * ^ T& . W *Fio D z.Vszrid̂ y  
postrzeżenie {  sS l nn ?  f  [ f  S“wa S!̂  nie' 
między dzieci Br* “ A ■ •WOn, 1 Pakletami rusza 
do koła wnłi'; raciszkl 1 siostrzyczKi otaczają go 
Wacio wvbior Cj uafSZ Pau Wacio, kochany Wacio.
telu 1 "a flW°jfc 4im łodSzych, siada ta f -
S i e  Y ^ S ' 'KCla na leJn0 L°jauo, Mucię na drugie i pyta mby od niechcenia;

; Koihacie mię dzieci?
Ba'dzo ! —  mówią malcy, pau-ząc ukrad­

kiem na pakiety —  baMzoi
siostia wasza, panna Mania, kogc więcej 

lubi pana Klocia czy mnie ?

i;.( i_ Pant!
— A pana Jacka czy mnie ?
— Pana!

, ”7  ^  k°g° lepiej czy pana Klocia czy pana 
Jacka: mówcie tylko prawdę.

—  Plaw dę pow iem y, pana n a jle p ie j! —  odpo­
w iadają jednog łośn ie , chw ytając za pak iety  z cu­
k ierkam i.

Próżność własna i egoizm zaczynają unosić 
V, acia i po raz pierwszy w życiu przez umysł
słonia przechodzi jakby iskra elektryczna myśl: a 
nużby raz samemu puścić się na bystrą wodę.
V7szak jest przysłowie, że dzieci i pijani m >wią
pót prawdy. Zresztą ezasby i o sowie pomyśleć,
trzydziestka m inęła , a jia n n a  ł a d n a ,  iii i  dobra,
ba nawet sartie kankiAzyny. fortunki -wprawdzie 
nie magu&cka, ale zawsze dostatnia i szlachecka. 
Ha, myśli sobie, święci garnków nie lepią, spró­
bujmy. Wraca więc do salonu i przez resztę wie­
czoru zachowuje się odmiennie jak s vykle, wpraw­
dzie nałogiem słoniowskim chwali wszystko przy
kolacji i unosi się nad sarniną — co chwila je­
dnak odztwa się do panay, asystuje podaje i wy­
rabia oczyma ^kie faneberje, .akby od miesiąca 
dwa razy  dziennie chód, ił ao okulisty

Klociowi zaczyn ii się to m e podobać.
  Słuchajno, Waciu mówi — ty idziesz

n a  odbijaeza, poznałem  system  lunatyczny.
_  Zdaje ci się
— N ie zdaje, ale tak je st, m ia łeś „wyfilo- 

w ać“ Jaek f a  tymczasem im .ie  filujesz.
—  N ie  rojsum iesz... to wyższa taktyka!
__ Może być że wyższa ale mnie się ona nie 

podoba.
Przez kilka tygodm potem Wacio wyższe tak­

tyką sfoniUjąo jiJociowi sam się wysuwa na pier­
wszy p ân a w pogadance z mamą o Klociu mówi 
wprawdzie, . ze to dobry chłopiec, porządny, ale 
zawsze jest jakieś „ale” ; raz że lekkomyślny tro­
chę, tc znów że się rządzić nie umie, to znów że 
pokaszluje, a suchoty to choroba familijna w ro­
dzinie Klocia, bo ojczym, jeden szwagier i dwie 
bratowi umarły na suchoły, przytem napomyka 
o swoich świetnych aspektach m»;przyszłość, o że- 
Jazne.ii zdrowiu i sknerze wyjazzlni, który „mary­
nuje1 kapitały ńa Podolu.

Podczas tego kontrparze działa. Jacek dojeż­
dża ze Wbi co tygodnia Konie pyszne, liberja

wspaniała, bukietów i bonbomerek dostania nie­
słychaną ilość. Klocio się gryzie- Wadowi się 
we łbie przewróciło a czas powoi? upiywa.

W miesiąc później pewnego wieczoru, gdy 
Klocio miał wychodzić na spacer dr ogrodu, wpa­
da Wacio jat opętany k-z-cząc od progu :

— Wszjstko przepadło !
— Jak l  Co ? Kiedy ?
— Sedan I
— Chory kto ?
— (tórzej !
— Zastrzelił się V
— Gorzej !
— Mówże do stu adwokatów i tyluż koncy- 

pientów cóż się stało ?
—  Jaceh Bzdura :> z Wania po słowie Dyiś 

zaręczyny, szlachty zjecha*tó pół P odola, wszystr e 
hotele zajęte.
t N&siępuje grupa z ńgur rzymskich wyobra- 
zająca r^pacz i rezygnację. Po dłuższem milcze­
niu. Io te twoje giupie systemy narobiły, wyższa 
taktyka ! idź do djabła !

— Nie ma za czem żałować—powiada słoń z 
flegmą—Trąleccy będą musieli dziś jutro sprzedać 
wioszczynę, stary pójdzie na dyrektora do banku 
a zresztą panna patozy zezem i ma trzy zęby 
wstawione, kto w*ie bzy byłoyś z nią szczęśliwy ? 
A teraz mam dla cierne coś innego, panna jak 
orzech, koneksjo, koligacja, wprawdzie Starsza od 
nas o cztery miesiące i siedm lat, ale grosiwa jak 
maku — fiłowena Wicia Wiewiorsua. Jutro skła­
damy cizyte i zaczynamy da capu od „luna­
tyka”.

Doarze ! ale w tym wypadku będziesz k lien­
tem a ja twoim  słoniem .

* * &
Skończyłem  opowiadanie i utarłem pot z czoła, 

Paryżanin zagłęb i1 się w zstówni" i puszcza kłęby 
dymu z papierosa, nagle wyciąga do m nie rękę.

— Panie kochany— mówi — mam nrośuę do 
pana, zapoznaj mię pan i- tym W a ciem Moezy- 
głowskim!

— Dobrze, dobrze. Dziś wieczorem przy ko­
lacji w Europejskim.

7  * n .  i .
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angielskie febry ki w najbliższym już czasie. —  
W Stuhlweissenburg przebywają oficerowie buł­
garscy. którzy mają od handlarzy odebrać konie 
zakupione w Austro-Węgrzech.

Kongres higieniczny w  Wiedniu.
O ile wnosić można z dotychczas już nade­

słanych zgłoszeń w liczbie 1720 —- uczestnictwo 
zagranicy w tym kongresie będzie .mponujące, a 
świadczyć ono będzie wymownie o żywem zainte­
resowaniu się wszystkich narodów i rządów tak 
ważną sprawą jak higiena. Protektorat nad kon­
gresem przyjął — jak wiadomo — arcyks. E u- 
d o l f .  Jako h o n o r o w i  p r b z y d e n c i  funkcjo­
nować będą: hr. T a a f fe,  dr. G a u ts c h, nam. 
P o s s i n g e r .  mai szałek  krajowy hr. Ohrystjan K i n- 
s k y  i burmistrz Edw. Uhl .  Na urzędowych zastęp­
ców obu rządów desygnowani z Przedlitawji: rad­
ca sekcyjny ministerstwa spraw zagrań. P 1 a s o n, 
radca sekc. ze wspóln. minist. skarbu S a x ;  ze 
wsp. minist. wojny jener. lekarz sztab. dr. P o- 
d r a z k y, lekarz pułk dr. K u s y  i intendent K r i ż ; 
z tdchmczno-administr. komitetu wojsk.: podpułk. 
S t r a s s e r, kapitanowie T i l s c h K e r t ;  Grt i n-  
z w e i g ,  lekarz pułk. dr. M i 1 o t a, nadto prof. dr. 
G r u b e r  i lekarz pułk. dr. J a n c h e n ; z sekcji 
marynarskiej: W. L o 11 o k, starszy inżynier dia 
budowy okrętów; dr. L i n h a r d sztab, lekarz ma­
rynarki i dr. L e d e r e r  lekarz lin. okrętu. Z mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych: radcy mimste- 
rjalni br. PI a p p a r t - L  ee  he  e r, B e y e r  i Wi n-  
t e r h a l d e r ;  z ministerstwa oświaty: radcy mi­
nister. H. J i r e  c e k - S a m  o k o  w i prof. dr. L a n ­
g e r ;  z minist. sprawiedl.: radcy minist. dr. 
K r a l l  i P i c h s  i radca sekc. dr. K a s e r e r ;  z 
minist. handlu: radca sekc. B e  cli er; z miuist. 
rolnictwa: radca sekc. H o h e u b r u c k  i inżynier 
meljoracyjny Edw. M a r k u s ;  z minist. obrony 
kraj. lekarz sztab dr. Ba r b e r .

Z N i e m i e c  przybędą: z państwowego mi­
nisterstwa dla spraw wewnętrz.: dyrektor urzędu 
sanitarnego dr. K ó h l e r  i dr. G a f f k y ; w imie­
nin pruskiego minist. prof. dr. P i n k e l n b u r g  z 
Bonn, podsekretarz stanu dr. L u c a n u s ;  tajni 
radcy medycynalni Ir. S k r z e c z k a i S c h ó n -  
f e l d ;  z prusk. minister, wojny: jener. lekarz, dr. 
C o l e r  i radca budown. B a n d k e .  Oprócz tego 
wszystkie poszczególne kraje związku niemieckiego 
wyśzją po kilku reprezentantów. Nawet z A l z a ­
c j i  przybędzie niejaki dr. K r i e g e r ,  radca rząd. 
ze Strasburga.

F r a n c j a  wyseła pp. Ch. M on od, dr. H. 
N a p i a s  z minist. spr. wowuętrz.; dr. P. B r o u -  
a r d e l ’a, prof. dr. P r o u s t a ,  prof. dr. P o n -  
ch  et a ,  prof. dr. G. B a l i e t ’a, i dr A. J. Mar-  
t i n ’a; dalej L. C o l i n ’a, C o r n i l ’a, V a l i n ’a i  
architekta Em. T r e l a f a ;  dr. K i c h a r d ’a, M. 
L o n g n e Ł ’a inspektora C h a u v e a u .

Z W ł o c h  przybędą: prof. Aug. M o s s o, 
inżyn. C a n i z a r r o  i dr. M o s s o  U g o l n i o .

Z E o sj i : dr. P o e h 1; z Turcji dr. S t e k u -  
1 i c s. Z pomniejszych państw reprezentowane bę­
dą: Hiszpanja, Holandja, Portugalja, Norwegja, 
Szwajcarja, Serbja, Kumunja, Egipt. Z Azji: Per­
sja i Japonja.

Stuletni jubileusz konstytucji.
Wolność święci wielkie święto 1 Stany zjtdno- 

ezone przygotowują się do uroczystego obchodu 
stuletniego jubileuszu istnienia konstytucji jaką su- 
bie nadał naród po zrzuceniu jarzma Liewoli. 
W dzień dzisiejszy I7.tm. przypada głośna uroczystość, 
mająca się odbyć w Filart ltji, korowód z tego 
powodu ma zająć pi zeszło 10  mil (angielskichj a 
przedstawiać będzie stopniowy rozwój i postęp, 
jik i osiągnął przemysł amerykański w ciągu lat 
stu. Do Filadelfji przybywają wszyscy gubernato­
rowie unp dla uczczenia ich zaś dany będzie 
wielki bankiet. Prezydent republiki, Cleveland, 
przybył już na miejsce a wczoraj odLywał się 
wielki przegląd wojsk związkowych, składający 
się z korpusu 30.000 i z gwardji obywatelskiej, 
pod dowództwem jenerała Sberidana. Dziś odbyć 
się ma na wolnem miejscu, na placu Niepodle­
głości, wielkie zgromadzenie pod przewodnictwem 
Clerelauda. Nowojoraki biskup anglikański, Potter, 
otworzy to zgromadzenie modlitwę «  katolicki kar­
dynał Gibbons, po skończonem posiedzeniu, udzieli 
błogosławieństwa.

Dla nas święto to obojętnem być nie m oże: 
nie tylko dla tego, że jestto święto wolności, 
którąśmy narówni z ojczyzną ukochali, ale i dla 
tego, że wśród walczących o prawa synów wolnej 
ziemi zapijane są i naszych ziomków nazwiska z 
Kościuszką, Pułaskim i Niemcewiczem na czele. 
W  chwili gdy w Europie budzi się i podnosi 
głowę reakcja, podobna uroczystość oddziałać 
musi na ludzkość orzeźwiająco, stanowiąc dowod. 
że wielkie idee krzewią się ku pożytkowi i szczę­
ściu społeczeństw i że prędzej czy później od­
niósłszy zwycięztwo zapanują nad światem.

1674 i 1675 przez Jana lii. Osadzono ich prawdo­
podobnie dlatego tutaj, że nie mieli już może po co 
wracać na Polesie i Wołyń Biedna to szlachta, lecz 
z krwi i kości polska, z zaletami i wadami swemu 
stanowi właściwemi: skora do bitki i zwady, trochę
rozrzutna i zbyt harda, ale szczera, serdeczna, pełna 
życia i w razach ważniejszych niezmiernie energiczna 
i do pracy chętna a pomimo niskiego stopnia swej 
oświaty — jak to mówią —  bardzo „honorna" i go­
rąco wszystko, co ojczyste i polskie, miłująca. Dowo­
dem tego rok 1863. Na odgłos powstania zaciągnęło 
się do oddziałów powstańczych zaraz trzydziestu kilki1 
Również i religijnymi są mieszkańcy Późnik i lat 
temu kilka bez żadnej prawie pomocy, ponosząc do­
browolnie stosunkowo ogromne ofiary, wznieśli nader 
ładny kościółek —  a są prawdziwie dumni, iż z pod 
chatki późnieckiej wyszedł na stolicę arcybiskupią 
lwowską ks. Baraniecki. Ta osada wśród licznych i 
pięknych sadów położona, ze swym ładnym o dwóch 
poważnych wieżach kościółkiem, ze swą dziarską i 
pełną życia ludnością była niezwykle oryginalną —  
a —  dla mnie przynajmniej — miała ona i niezwy­
kły po11 ab. Jeżeli chciałeś wiedzieć, jak wiernie opi­
sywał nasz nieporównany Sienkiewicz swe laudy, to 
trzeba było zawitać do tych Późnik, wśród tej szla­
chty wszystkie dawne zwyczaje tak wiernie przecho­
wującej.

Ale iaka okropna, jaka przerażająca zmiana za­
szła w tych Późnikach od 14. zm Ogrodzenia poła­
mane, dachy poburzone, drzewa z kory odarte, bez 
liści, o połamanych gałęziach, sterczą jak szkielety. 
W polu zgoła nic nie pozostałe i nie poznasz, czy 
gdzie był jęczmień, owies lub kukurudza i kapusta, 
nie ujrzysz tylko wszędzie stalowo-szarej barwy zatłu­
czoną i zaskorupiałą jedną masę ziemną, nie wiedząc, 
nawet, co tam temu kilka tygodni rosło. Gały różno­
rodny plon tej osady do szczętu zniszczony. Późnicza- 
nie ozimin mało sieją, li tylko okopowinę. Jarzyna 
obok owoców ich sadów stanowiła niemal ich wyłą­
czne utrzymanie.

Cóż poczną obecnie biedni Późniczanie bez środka 
do życia, wśród tych strasznych pustek? Wszak u 
nas po zbiorach i zarobić nigdzie już nie można. To 
też obecnie już nie usłyszysz w tej wiosce ni piosnki, 
ni skrzypek — a z ust nawet nąjweselszycb dziew­
cząt późnieckich uśmiech uleciał. Na wszystkich twa­
rzach maluje się straszna iozpacz i trwoga formalnie 
śmierci głodowej dla biedniejszych a dla bogatszych 
boleść wyzucia się z bydełka i ojczystego zagonu.

Starostwo odpisało podatki, lecz więcej nic uczy­
nić nie może a wydział buczacki nieraz tak mało ra­
chunkowy w udzielaniu przedsiębiorstw drogowych, 
gdzie chodź, o tysiące, wątpię bardzo, aby cokolwiek 
znalazł w swej szkatule dla biednycl Późnik. Ale 
czyż nikt już nieszczęśliwym z pomocą nie pospieszy, 
czyż kraj nasz, nieraz tak niepotrzebnie rozrzutny, nie 
zechce ratować tej naszej laudy podolskiej i tylu może 
sercom szczero-polskim da zmarnieć ? A . Z. C.

Jeziorna 15. września. (Znowu pożar i) Słusznie 
zakończył tut. korespondent jednego z pism lwowskich 
swe uskarżania się na stosunki gminy ironicznem: 
„Niech żyje rada powiatowa I" O prawdziwie, niech 
żyje ! tylko niech raz poczuje się nią i zabierze do 
działania. U nas pożar za pożarem, płoną nasze mie­
nia a rada gminna i powiatowa patrzą na to obo­
jętnie. Obojętność gminy da się wytłumaczyć brakiem 
oświaty jej naczelników — ale dlaczegóż rada powia­
towa sprawą się tą nie zajmie ?

Dziś o 107, w nocy piorun zapalił budynki go­
spodarskie za żandarmerią —  spaliło się wszystko 
do szczętn. I czy był tu wójt lub pisarz (bo i tego 
na nasze utrapienie zecłała nam rada powiatowa), czy 
był choć jeden pachołek ? Nie l bo ci (a zaiste praw­
dą to jest!)... grali i grają w karty. Rado powia­
towa ! gdy się zbierzesz, to może raczysz zacząć 
myśleć o projektach ao wniosku o możliwości napra­
wienia w odległej przyszłości naszych stosunków, mo­
że powierzysz rządy tej w najwyższym nieporządku 
znajdującej się gminy komuś nieutywającemu ożyw­
czego alkoholu i dasz mądrzejszego niż dałaś pisarza.

Pożar od piormu sprawił straty znaczne, alf 
najboleśniej dotknęło to każdeg). że przy ogniu prócz 
kilku osób z inteligencji i —  deszczu nie było nikogo.

Dla każdego właściciela domu każda noc i dzień 
to oczekiwanie niebezpieczeństwa ognia i to się dzieje

1 dowała powitać gości w ogrodzie strzeleckim. W pro­
gram wchodzi zwidzanie Wawelu, muzeum narodo-

w okręgu złoczowskim, 
radę powiatową!

który posiada uk. urzęda

KRONIKA.

•  •prow incji
Tarnobrzeg 15. września. (W yc itc tka . —  Are- 

siietcanic). W ostatnich dniach zeszłego miesiąca 
urządziła tutejsza młoJzież kolejowa wycieczkę gala­
rem na Wiśle. Z rana o godz. 10. zgromadziło się 
wesołe i ochocze towarzystwo a wsiadłszy na zielono 
przystrojony galar, „pod Wiankiem", przy odgłosie 
muzyki, przeplatanej śpiewem, puściło się W'słą na 
dół, po pod mury starożytnego Sandomierza. Kępa we 
Wrzawach była celem wycieczki. Tutaj, po posiłku, 
wesołe towarzystwo puściło się w tany, które trwały 
do późnego wieczora. Na odjezdnem zjawiła się urna 
grupa, która idąc w zawody z towarzystwem, plac 
boju opuszczającem, poczęła się w swój sposób bawić 
i w krakowiakach prześcigać. Śpiewał ten, śpiewał 
ów — aż wreszcie przyszła kolej na niejakiego W... 
Biedaczysko po większej ilości napoju zdobył się na 
koncept i zaśpiewał krakowiaka z r. 1846, przypomi­
nającego smutne z czasów tych zajścia. W kilka dni 
później zjawia się u W. stróż bezpieczeństwa publi­
cznego w osobie ck. żandarma i zabiera odważnego 
śpiewaka pod zarzutem zbrodni zaburzenia bezpieczeń­
stwa pubLcznego. W. oczy wytrzeszczył, za co go 
biorą, a choć mu się w głowie zarzucona zbrodnia 
zmieścić nie może. siedzi zamknięty i rozmyśla nad 
znikomością świata...

Buczacz 15. września. (L auda podolska i je j  
smutne połośemej. Dnia 14. zm. =rożyła się niezwy­
kła burza z ulewą i gradem ponad częścią powiatu 
buczackiego. Dziennik wasz duniósł o tern w krótko­
ści, wymieniając ośm miejscowości tego powiatu mniej 
lob więcej tą Męską nawiazonych. Żadna jednak gmina 
tak srodze nie ucierpiała, jak Póżniki. Jest to osada, 
ze stu kilkudziesięciu chat złożona, licząca około 680 
mieszkańców, wyłącznie t. z w. szlachciców zaścianko­
wych, między którymi znajdują się nazwiska Korj- 
znów, Jasińskich, Borkowskich .td. Osada ta, jak się 
gdąje, powstała i  jeńców, odbitych Tatarom w latach

Wiadomości 080bi8t0. W Kaltenleutgeben bawią 
obecnie: rektor uniw. Jagiellońskiego, hr. St. Tar­
n o ws k i  i członek austrjackiej izbj panów p. St. 
P o l a n o w s k i .  — Z Wiednia przyjeżdżają na wy­
stawę d. 20. hm. radca dworu E i n e r  i L a t o u r .
—  Dr. Józef Ka s z n i c a ,  który lato spędził wru 
z rodziną w Krynicy, przybył onegdaj na kilka dn, 
do Warszawy — W Warszawie bawi obecnie p. 
Pi is We i o ń s k i ,  artysta-rzeźbiarz. —  Arcyksiążę 
J ó z e f  wraz z arcyksii.żmczkam:' Marją Dorotą i 
Małgorzatą i arcyksiążętanu Józefem Augustem i Wła­
dysławem, zwidzał d. 15. bm. zdrojowisko Szczawnicę.
— Donoszą pry watuje, że p. Z b o r o w s k i  prezydent 
wyż. sądu krakowskiego, został mianowany tajnym 
radcą. —  Arcyksiążę Ka r o l  L u d w i k  przyjechał 
wczoraj do Krakowa o pół do 3. po południu. Przed 
wieczorem zwidził arcyksiążę wystawę. — P. minister 
Ga u t s c h  przybędzie na wizytację szkół d. 6. paź­
dziernika du Lwowa

Nekrologja. W Munasterzyskach zmarł d. 16. 
bm. tamtejszy długoletni poczmistrz p. Piotr G a- 
b r y s s y. Była te, jak nam piszą, r.aLkif j sym- 
patyczności osobistość. Prawość, szlachetność i uprzej­
mość, zj dnały mu tam w całej okolicy wysoki sza­
cunek , — Profesor Alojzy B r i n z, jeden z najzna­
komitszych prawników, zmarł d. 13. bm. w Mona- 
chjum.—  Słynny estetyk niemiecki V i s c h e r, zmarł 
d 14 bm. w Gmunden. Fryderyk Teodor Yischer, 
najznakomitszy współczesny myśliciel estetyczny w 
Niemczech, urodził się d. 30. czerwca 1807 w Lu- 
dwigsbrrgu. w r. 1837 został profesorem filozofji w 
Tybindze, w r. 1848 należał do lewicy zgromadzenia 
narodowego, które usiłowało Niemcom zwiastować 
erę woluośei; w r. 1855 został profesorem politech­
niki w Zurychu, a w r. 1866 powtórnie profesorem 
estetyki na uniwersytecie w Tybindze. — IV War­
szawie zmarł zasłużony muzyk, Ryszard No c h ,  
niegdyś profesor konserwatoijum i przez lat kilka­
dziesiąt gorliwy nauczyciel.

Kalendarz. Niedziela (18.) : Tomasza — Dobro- 
wita. Wschód słońca o g»dz. 5. min. 47, zachód o 
godz. 5. min 59 .

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W e WTześniu wolno 
polowau na jelenie, kozły (rogaczu), lisy, jarząbid, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i pardwy i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Przyjazd Węgrów do Krakowa. Deputaoja rady 
miejbkiej pod przewodnictwem dr. Weigla i prezesa 
Baranowskiego jodzie do Zwardonia celem powitania

wego Czartoryskich, uniwersytetu, bibljotek, wycieczki 
wspólne na kopiec Kościuszki i do Wieliczki Kosztem 
miasta odbędzie się objad wspólny n? placu wy­
stawy.

Z Pesztu donoszą: Na posiedzeniu odbytem tam 
d. 14. bm. przyjęto hucznemi oklaehami przedłożenie 
w sprawie wysłania deputacji miejskiej na wystawę 
krakowską i powzięto jednogłośnie i wśród okrz/ków 
eljen uchwałę, aby deputacja ta była ile możności 
jak najliczniejszą, przynąjmniej złożoną z 30 członków 
a przewodniczył j j jeden z burmistrzów. Eeferent 
Aristyd Mattyas pizypomniał sympatje i tradycyjne 
serdeczne stosunki, jakie łączą od wieków naród polski 
z węgiwskim, a którym niddawro dopiero dali wyraz 
Polacy, przybywają: tai licznie i tak ochoczo na wy­
stawę peszteńską. Łaszym obowiązkiem jest — mówił 
dalej mówca —■ odpowiedzieć serdecznością na serde­
czność i obecnie, gdy nadeszło z Krakowa tyle uprzej­
me i gorące zaproszenie, wziąć jak najlius,..iejsfy 
udział w wycieczce Referent uczynił w końcu wnio­
sek o wystosowanie odezwy do mieszkańców stolicy 
z wezwaniem, abj kto tylko może przyłączył się do 
ekskursji. Zapał, z jakim przyjęto wywody referenta, 
niemniej gorące słowa zachęty, z jakiemi spotykamy 
się we wszystkich węgierskich dziennikach, pozwalają 
przypuszczać, iż udział Węgrów w wycieczce będzie 
nadzwyezaj liczny.

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamianowała 
Ignacego Rad emir6 kiego nauczycielem w Lanckoronie, 
Jana Kra wozy ka w Rzegocinie, Anatola Pizysłóprkiego 
w Mszanie, Mateusza Ferencsaka w Trzęsiówce Woj­
ciecha Kupca w Ottiece, wreszcie Leopoldynę Kaspa- 
równę w Przewworsku, Tomasza Rzepeckiego w Sta­
rem Bystrem, Józefa Wajdę w Osobnicy.

(ki.) Popis straży ogniowej miejskiej odbył 
się wczoraj o 9. rano pod komendą p. Eliasiewicza, 
w dziedzińcu ratuszowym, w obecności delegata rady 
miejskiej p. Kochanowskiego, oraz obu naczelników 
miejskiej i ochotriazej straży pp. Prauna i Hryniewi­
cza. Popis rozpoczął się świetnie wykonanemi mar­
szami, formowaniem frontu, dwójek i czwórek, oraz
ćwiczeniami gimnastycznemi. Potem nastąpiły ćwi­
czenia trójkami i szóstkami na gęsiorach, gaszenia
ognia piwnicznego i ogni pokojowych w parterze i na 
piętrach na drabinkach zwykłych i składanych z po­
mocą sikawek.

Popis zakończyły ogólne ćwiczenia przy gaszeniu 
ognia dachowego.

Po skończonym popisie p. Kochanowski przed 
frontem podziękował stri ' touWnjem rady miejskiej 
za staranie i gorliwość \ ieniu obowiązków, oraz 
wyraził swe uznanie straży w ogólności a w szcze­
gólności pp. naczelnikowi Praunowi i oficjałowi Elia- 
siewiczowi.

Publiczność reprezentowali przeważnie członkowie 
ochotniczej straży ogniowej.

Wycieczka do Wieliczki odbędzie się w nie­
dzielę d. 25. września. Czysty dochód przeznaczony 
na cele dobroczynne. Kopalnia soli oświetloną będzie 
ogniami sztucznemi -— a  w  podziemnej sali balowej 
odbędą się tańce. —  Cena biletu wstępu 2 złr. 
50 cnt.

Pociąg osobowy z Krakowa do Wieliczki odejdzie
0 godz Vil2 w południe — pofTÓi zaś nastąpi o 
godz. 7 wieczorem. •

W sprawie ułożenia memorjału Tow. nauczyciel 
szkół wyższych o stanie szkół średnich galicyjskich 
pod względem hygienicznym, celem wyjednania nie­
zbędnych zmian w urządzeniu zakładów naszych, od­
była dnia 13. bm. odnośna komisja posiedzeń to a 
wybrawszy na referentów dra 4 Sokołowskiego i 
dra Grabów ofcogo, poleciła im ułożyć kwestjonarjusz
1 rozesłać go do wszystkie! kół towarzystwa w kraju, 
dla zebrania potrzebnych materjałów.

Zgromadzenie kontrolno dla żołnierzy obrony
krajowej, przynależnych do gminy miasta Lwowa i 
tu przebywających, odbędzie się dnia 14. i 15. pa­
ździernika o g. 9 przed południem.

Do ..tawierna się przy tegorocznem zebraniu kor- 
trolnem, które odbędzie się w koszarach obrony kra­
jowej obok ogrodu Jabłonowskich sa obowiązani:
1. Wszyscy w r. 1875| asenterowam, ttórzy w ze­
szłym roku z jakiegobądź powodu do kontroli się nie 
jawili. 2. Wszyscy w r. 1876 asenterowani a z 1 . 
styuznia 1887 do ck. obrony kraj. przeniesieni. 3. 
Wszysoj do ck. obrony kraj. wprost asenterowani a 
do tegorocznych ćwiczeń w broni nie powołam, w 
końcu 4. Wszyscy do tegorocznych ćwiczeń w broni 
powołani, jeżeli tych ćwiczeń bądźto z powodu sła­
bości, bądźto w s k u t e k  u w o l n i e n i a  nie od­
byli.

Rekruci w  tym  roku do obrony krajowej asente­
rowani, jeśli z dniem 6. października t. r. do wy­
kształcenia wojskowego powołani nie zostali, są obo­
wiązani równie do tegorocznego zebrania kontrolnego 
się jawić i okalać dowody wcielenia Jednakże re­
kruci, asenterowani t. r. z IY. klasy poborowej, nie

rrzebują jawić się do zebrania kontrolnego, gdy 
z dniem wcielenia tj. 1- października br. będą rozpu­
szczeni jako nadliczbowi.

Każdy z wyż nadmienionych, winien jest już w 
skutek niniejszeg.i obwieszczenia a przeto bez osobne; 
karty powołania , jawić się do koajoli ze swoim 
paszportem landweayjny111) lub certyfikatem wcielenia, 
ewentualnie także* kartą, wydaną mu na wypadek
mobilizacji armji„ żonaci zaś nadto z n i e o s t e m-
p 1 o w a n ą metryką ślubu i taklmii metrykami 
dzenia dzieci, które to metryki urzęda parafialne b eZ 
p ł a t n i :  wj dadzą. d d

Kto bez wykazania uzasadnionej Pr‘ ®"0 karanv 
żebrują kontrolnego nie stanie, będzie £
a nadto obowiązany po upływie 
dodatkowej kontroli się 
w tern samem miejscu dnia 8- , .

Niestawienie się do głów®6? 0 z.e ania kontrol-

trzoóh tygodni do
‘ jaw ić, irt6ra odT)ędzie się 
J listopada 1887.

nego, czyli późniejsze jawto®10 81M o dodatkowej
iflaczej winnykontroli, musi b’j 6 usprawi®  ̂1 >

będzie karany . A ,
Konces. nauk. zakład Wojskowy we Lwowie 

pod dyrekcją «k. k»Pi ana Ws n i c z k a ,  rozpo­
czyna z d. 1 . paźd î®111 . — jak to czytamy w na-,rnika  _
desłanem naJm ogł°szeniu —■ nowy kurs szkolny. 
W zakładzie tym — dodamy n a w i a s o w o ,  jedynym 
we Lwowie i w kraju, a pozostającym pod
kierownictwo) doświadczonego i wszechstronnie
wykształcone fr° pedagoga wojskowego, jakim jest **ez 
pocalebstw® cap. W. —  są stosownie do programu 
tej szkoły kursa: dla aspirantów do jednorocznej
s ł u ż b y  o c h o t n i c z e j ,  dia aspirantów do s t o ­
pni a  o f i c e r s k i e g o  w rezerwie, niecz. obecnie 
krajowej i pospolitem. ruszeniu; wreszc.e kilka spe­
cjalnych fcursów. jak przygotowawczy do egzaminu 
„flcershegoi w służbie czynnej, do ck. zakładów woj­
skowych itd.

Utonęli : W  Rakszawie, powiatu łańcuckiego,

11 miesięczne d.zieoię utonęło w szafliku. —  ■ v> 
horodezpn ach u.tonąl w rzece Bystrzycy 13 -letni chło­
pak W. Ursel ik. —  W  Witkowieach, powiatu bial­
skiego mtonęł o 2-letnie dziecię w kałuzj.

Detraudiacja. z Czemiowiec donoszą, że kiero-

100.000 złr. —  ucietł. Defraudant przygotować miał 
już dawno plan ucieczki. Grauner, który jest średniego 
wzrostu, brunet z brodą, posiada eleganckie maniery 
i nosi okulary, pozostawił żonę bez środków do życia. 
Sądzą tutaj, że drapnął do Ru ir.unji.

Grzybami Otruli Się : w Haliczu Eugenia Zając 
i tejże dwaj synowie, Panko i Dmytro

Skutkiem pobicia zmarł wyrobnik Fr. Burdzela 
z Woli, pow. tamorrzeskiego.

Śmierć skutkiem uderzenia przez rozjuszonego 
stadnika poniósł wyrób lik Szpunar z Kuraisk, pow. 
zbaraskiego. —  Przez powieszenie zadał sobie śmierć 
30-letni gospodarz M. Pasiecznik w Słobudce, pow. 
kałuskiego.

Monument Deaka zostanie uroczyście odsłonięty 
29. bm. w Peszcie. Niektóre dzienniki donoszą, że ce­
sarz będzie obecny przy uroczystości.

W pogoni za wróżbą.
Epilog pobytr cyganów we Lwowie.

Lwów znanym jest z niegościnności...
Świeży przykład braku cnót staropolskich zło­

żył nasz gród, wypędzając cyganów z bram swo­
ich I co właściwie złego uczyniła nam tułacza 
drużyna Tomasza Gomana? Kradła? Ależ, mój 
Boże, gdybyśmy tak cucieli wypędzać wszystkich 
amatorów cudzego dobra, to ludność wielkich 
miast n. b. z wyjątkiem Lwowa! zmalałaby nie­
bawem do tego stopnia, że w każdym domu zo­
stałby chyba jeden człowiek.

Nie wiem zresztą, aby w ciągu poprzedniego 
tygodnia zginęło coś ponad program, wytknięty 
przez rodzimycn rzezimieszków, to natomiast jesi 
pewnem, że w sposob dla c. k. policj niewyja­
śniony zatracił się gdzieś w naszem mieście koń 
cygański. O, ten koń świadczyć będzie po wieczne 
czasy o wyższości rasy os.adłej nad nomadami !...

Powiadają tedy, że cyganie są notorycznymi 
złodziejami, a nikomu ani ua myśl nie przyjdzie 
zastanowić się, he oni dobrego czynią ludziom 
Od dwu tygodni spotykam na ulicach +yle twarzy 
uśmiechniętych, ’le ich nie widzę przez cał” ro. 
boży, a jestem najmocniej przekonany, że ten wy­
raz błogości, rozlany na chmurnych zwykle obli­
czach moich współmieszkańców, przypisać należy 
w znacznej mierze — cyganom. Uwaga moja do­
tyczy właściwie słabszej, cho-* niezawsze piękniej­
szej połowy tego tajemniczego narodu, który gdzie­
kolwiek się pojawi, niesie z sobą nadz i e j ę . . .

Wróżąc przyszłość, zazwyczaj piękną, napeł­
niają cyganki otuchą serca zwątniałe, trzeDa za­
tem "chyba .apoznawać doniosłość tego tak ważne­
go czynnika w życiu jednostek i narodów, jakim 
jest nadzieja, aby utrzymywać, ż c/ganie nie tru­
dnią się niczem pożytecznem. Gdyby nic innego 
nie robili, tylko przepowiadali przyszłe losy, jużby 
się zasługiwali około społeczeństwa, cóż Kiedy im 
„magistrat na to nie pozwala..."

K’ótki pobyt bandy cygańskiej w naszem mie­
ście wyzyskali Lwowianie, o ile się tylko aało, 
mówią bowiem, że całe tłumy wędrowały codzien­
nie do obozu dostojnego Gomana. Zauważały to 
w pierwszym rzędzie c. k. koiektury loteryjne... 
Szli zaś do cyganów nietylko prostaczkowie, ale 
i ludzie o wyższym wykształceniu — ludzie, piszą­
cy książki i gazety, w których z tak) eih namasz­
czeniem występuje się przeciwko wszol’ m prze­
sądom... Ztąd sens moralny, ze naazieja iest po- 
cieszycielka nietylko —  głupich.

I nie dziwmy się temu! Czasy, w których 
nasterze zasiadali na trunach książęcych, a króle­
wno w dziadach się kochały, minęły już dawno, 
konwenans towarzyski pogrzebał całkowicie Arka- 
dję społeczną i ludziom w ogóle jest źle na świę­
cie. Potrzebt im zatem jaki: 'roś puuKtt oparcia, 
bodaj tak chwiejnego i nieważkiego, jak . pro­
myk nadziei.

Wszystkie moj< wywoaj powyższe nie miały- 
fej żadnego uzasadnieniu, gdybym ja sam... Ale 
uio, nie przyznam się — mnie tam nie b y ło !...

Było ich pięciu: dwóch uczonych fi ulogow, 
dwóch poetów lirycznych i jakiś desperat-pozj- 
tywisla. Dla tego zanewne, że wszyscy z lilozofją 
mieli lub mąią coś do czynienia i z_ tego powodu 
o w elu  rzeczach jeszcze im się nie śniło, do- 
wzięli nieprzezwyciężoną chęć zbadania tajników 
przyszłość? za pośrednictwem wróżby cygańskiej. 
Zebrali się tedy o "mówionym czasie w cukierń* 
zkąd wyruszyć miel: na górę Hyclowską, tak 
zwaną z tej podobno przyczyny, że na ni di d°P 
ścił się ktoś czynu, godnego oprawcy. .. • ,

w p n jrfo ta  słodyczy LrioafT??, **< 
l e  goście z nad Indu aze goście z nad indu, a własęi - ,  . ■> 1 " '
gnani zostali przeż . S j J g g *

Węgrów Pociąg osubny dojedzie z Podgórza wprost I wrnik ffij: M Zul ia w Ickanach Henm Grauner, po
na dworzec krakowski. Komisja programowa udecy- • sprzenieiwier zenlu dość znacznej sumy mówią o

UKram.mii cygaum -  mmi ^ d ł s z y  do

Rwi» '  cySST* u-
teracka.  ̂ i roeratce cyganów nie było. Cieka­
wym 8*^4 p^yszłości Lwowianom oznajmił któryś 
z 'dkcy*nVfów’ Oglądający jednak więcej ns iary- 
zeu »'■»- . na ceinika. że cyganom Lw-uw tak 
olorzyd-i iż nawet w sąsiedztwie jego p r z e b y w a ć  
Bie chcą,

~~ Nie podoba m. się ta mieścina powie­
dział na odchodnem Tomasz Goman - 7  nle ma 
tam zresztą nic godnego do... ooejp61113. Same 
dziady a przytem lepiej od n a s  kradną...

Ponieważ cyganie pojechali dalej w kierunku | 
Winnik, trzeba było zatem albo wracać do Lwo­
wa, albo zdecydować się na daiszą pogoń za 
uchodzącymi wróżbi-^ami. Wybrano to ostatnie. 
Zajechano do rezydencji księżnej Nikotyny, ale w 
ojczyźnie kelnerów lwowskich nie było juz 
śladu po cyganach. robić ? Dwą, f ,¥ 
chcieli już nawracać, poeci wahali się —  w końcu 
przeważyło zdanie desperata-DozytywJSty, który go­
tów był jechać nawet do Bułgarji. Postanowiono 
tedy ścigać cyganów a właściwi® wrużki-cyganki, 
jednakowoż rajdalej do Czern.owiec. Było zresztą 
do przewidzenia, że taka a nie inna zaDaunie 
uchwała, ile że fantazja polski, podobnie jaz: i 
polska czapka, bywa zawsze rogata...

Jak rzekli — zrobili. Nię dojechaliwp.avi zie 
do Czerniowiec, ale winą tego nie była odległość 
tego miasta od Lwowa, tylk ta okoliczność, że 
cyganie zatrzymali si§ na SOścińcu milę za Win­
nikami. .

— H it Z iq w 'ier swd dc.! —  zawołał w ję­
zyku Szyllera jeden z poetów lirycznych, który 
zresztą utrzymuje, że najpiękniejsze cyganki znaj­
dują się w personalu operetki niemieckiej...

Na te słowa powóz filozoficzny wypróżnił się 
w mgDiemu oka. Zaraz też i cyganie zbliżyli sie. 
wysy ająt deputację z najmłodszy cl swych, na pól 
nagieb latorośli złożoną, która tańcząc, śpiewając 
wrzeszcząc, domagała się haraczu. Okup złozonu . 
dwaj poeci posunęli w lansadach jambicznych do 
jednej z przekwitłych gęorgirij cygańskich. Mędr­
ców opanowała tymczasem jakaś stara wi**'.żma,

na pozytywistę wreszcie rzuciła się. wystawiając 
białe, jak śnieg, zęby, piękna Azł

Wróżby posypały się, jak z rogu obfitości. 
Jednemu mędrcowi przepowiedziała cyganicha, że 
„Dude tak star , co bude dwom? Zubv chleb jesti," 
drugiego ziś, któremu ząb czasu pozostawił niestety 
już tyUc jbduug< zęba tt górnej szczęce, upewniła, 
że wkrótce będzie mieć wszystkie zęby. Co jest 
bardzo możliwem ze względu na poirZ jedzenia 
z jednej 2. rozwój sztuki dentystycznej z drugiej 
strony...

Tkliwe dusze poetow pocieszone zostały wró­
żbami w duchu więcej, niż oni sam’, materjali- 
stycznym. Więdnąca georginja (skonstatowanie 
„uwiądu" nie należało do rzeczy niemożliwych) 
zanowiodziała jedmmu przypływ lloty z kilkoma 
tysiącami guldenów — orugi imu rychła podróż... 
Na ucho powiem czytelnikowi —  proszę tylko do 
wróżb nie przywiązywać żadnej wagi — że i je­
dno i drugie, co mówiła cyganka, jest prawdopo- 
dobnem

Wszyscy już nasycili się przepowiedniami i 
zwolne powracali au powozom, jeden tylke jeszcze 
pozytywista, M y  nie wmrzy w nieomylność pa­
pieża, słucnał a słuchał, co mu prawiła piękna 
Aza łamanym chorwacko-cygańsko-słowackim ję­
zykiem. A musiała mu rozpowiadać niezwykle coś 
zajmującego i ładnego, bo posępna twarz desperata 
wypogadzała się pod wpływem jej słów, k-aśniała 
i rozjaśniała

—  Zkąd ty to wiesz wszystko ? — spytał.
—  Bob mi powede] — odparła — uśmiecha­

jąc się tajemniczo.
Niedowiarek potrząsnął głową niedowierza­

jąco
—  No, to powiedz mi jak ;jej“ na imię?...
— Daj beli penez — rzekła — fcemaeajac 

się, nie wiem już którego z rzędu szóstaka.
—  Dostaniesz guldena jeś i zgadniesz.
Nie namyślając się ani chwili, cyganka wy­

mieniła imię kobiece, tu imię, które sanr Bóg 
umiłował ze wszystkich nriwięcej... Pytacie, czy 
zgadia ? Ghyba żt tak. bo pozytywista nie pytał 
już więcej, wyjął guldena z kieszeni, a wręczając 
gc cygance, rzekł:

— Idź w świat, piękni Azo i niech ci Bóg 
błogosławi, tobie i twoim dzieciom, a przyjdź tu 
znowu „za Dara roka..." Ugoszczę cię wtedy, jak 
nikt jeszcze nie gościł cyganów, chyba... chyba, 
że nie powiedziałaś prawdy... Ale wtedy i mi ie  
tutaj nie będzie...

Późnym już wiiczorem zajecnał na plac 
Marjacki powóz z filozofami, Ktirym o wielu rze­
czach jeszcze się nie śniło...

E. de B...

Wiadomości literackie i artystyczne.
Kilku młodych a rtystów  malarzy i rzeźbiarzy 

uczyniwszy p. St. Tomkiewicza naczelnym ledakloiem, 
wydało w tych dniach katalog krytyczny prac zamie­
szczonych na tegorocznej wystawie w Krakowie.
Szkoda, że panowie ci zapomnieli o tern co powie­
dział raz wielki Apelles o mieszaniu się w nit swoje 
rzeczy. Nie byliby zapewne popełnił: książeczki którą 
stosowiue do zamiaru autorów można nazwać dzie­
ciństwem —  lub pamfletem. „Krytyka to nie Majster, 
panie meieter."

Komitet w ys ta w y krajowej wezwał p. Lodwiaa 
Marka artysty-muzyka we Lwowie na sędziego kon- | 
kursu muzycznego.

„Smiguep" pism?, humorystycznego (nr. 18ty) 
opuścił prasę.

(S. P .) Z  teatru. Po dziesięcioletniej praerwn 
wznowiono onegónj „G eldhaba". ,Gekll>ab" jest
pierwszym utworem Fredry, ujrzał ś’*****'1
Kinkietów i z tego też powodu noszącyn A *  oobif 
wybitne piętno początkującego pióra Poeto ’ tytułowa | 
tyiekrotme od czasów Moliera jo w ta |^ ® a i zużyta, 
pewna przesaea w jej c h a ra k te ry s^ e> rozwiązanie 
zbyt łatw e i z góry dąiąee ci< 1 agadnąć; wreszcie 
m orał zanadto wyraźnie w y ztł^® * ^  seeme —— oto 
wady utworu, które d z i - a n e  66-letnim ży­
ciem sccniiznem „G e ld b ^*  > stają przed oczyma wi- 
dzr " Z tern wuzyrtU**11 z Pewnym pietyzmem wi­
tamy ten utw<> niłcdzieńozej fantaąji ojca naszą)
’.un cdii, któreg° wznowieniu irezerze przyklasnąć

y’

nalcij.
ł^dzinyśmy wszak/e, by z równym pietyzmem 

arty*-  ̂ 1 dJreicja Ubzanowal; pierworodne dzieło mi- 
itn.a. Wprawdzi" dyrekcja pocierała się o gustowną 

wystawę (z wyjątkiem nieodpowiedniego szeslongu, 
stojącego w środku sceny), a nawet zapożyczył: się 
w Kolo literackiem w prześliczne "oetjumy ułańskie, 
mimo to jednak wolelibyśmy racnj, gdyby przedsta­
wiono nam „Geldhaba" bardziej wypróbowanego, ni* 
tc miało mieisot onegdaj. B m  odpowiedniej ilości 
prób Dyl na cj sgdijazem przedstawieniu tak rażącym, 
iż n epodobra nam wydać stanowczego sądu o grze 
artystów. Być może, że gra p. Frenkla (Geldhab), 
pełna humoru i zrozumienia, zysnałany na wyrazisto­
ści i pewności, gdy\r otoczenis b *0 lepiej dopisało 
Toż samo dotyczy -bybortiej jjry pani Kwiecińskie) 
która monolog w aKO,e trzecim oddsła skończenie, i 
p. Zboińskiego, który jako stary wiarus wyglądał bar 
d*o sympatycznie. O reszcie wolimy namiiczeć. Przed­
stawienie zakończyło się o trzj kwadranse na dzie 
wiatą.

Kto bywa za Rosja?
Przysłowie stare jal świat, a spotykane u 

wszystkich cywilizowanych narodów, op*ewa tak 
„Powiedz mi, ź kim przystajeur ?... a ja ci powien 
kto jesteś!“ Z kim tedy zwykła przystawać Rosja,j 
czy to za naszych czasów, gdy po zbrodniczyn 
zdłav ieniu Rzeczypospolitej Polskiej rozsiadła sif 
na dobre w Europie, czy też w ubiegłych wieKacb. 
choćby się cofnąć do założyciele cesarstwa mo 
skiewskiego, do ) mna groźnego ?

Odpowiedź na to znajdujemy w każdym nod ■ 
ręczniku nistm-ycznym „Łotry i sprzedaw®*: ni", 
jednostki wyzute z czci i wiary, potowe Awet do 
Kainowej zbrodni — oto od niepem^tojch czasów 
nsłużni sojusznicy carów, oto n« nefizia rosyjskiej 
polityki i zaborczych instynktów Rosji..

Chaeun a gout et sa s^iso*. & ar  ̂ Rzyctt 
cezarów. par*y gorączką światoborezą, podbija! lu­
dy ogniem i mieczem Bo y* V ^‘.) właMCzywszó 
sobie, począwszy od wyznania, ję zy k a , zwyczajów 
i obyczajów aż d° nazwy panstwowej —  wszystko 
od zawojowanych) konsekwentnie obrała też iw 
system do podbicia Europy. Krecim sztychem pod- 
minowuje ona upatrzono obszary przekupstwom i 
zdrac ą dezorganizuje zwolna soołeeze-stwa. a gdf 
te roboty tozkładcz: skończone . fiara dość
znikczemniona i osłnbiona wewnątrz, szli sołdatóv 
którzy bagnetami łatwo już dokonują reszty... Tak 
było na dalekim Y7senodzi6 z wolneim ludami ste­
pów azjatyckich, tak było z Polską a obecnie wi­
dzimy kubfek w kuwek tę sam- robotę na półwys' 
pie bałkańskim i... w słowiafiskicn prowincjach ar 
stio-węgi OTskftij monarenji.

Bo czyż tak procesy polityczno, jar ęirzed kił'1 
ku laty Olgi H i ab ar i townKpzj we Lwowie, »(
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przed kilku dniami S t a r c e w i c z a  w Zagrzebiu 
nie pą. dostatecznym tego dowodeib ' Dowodź1) »ne 
zarazem jeszcze czegoś fiuiego... Miano wici* wką- 
zują jaskrawo, jakimi to ludźmi zawsze i wszędzie 
posługuje się Rosja, kto w zakaźonem przez mą fipo 
łeczeustwie przyjmuje na siebie rolę pion1 i 
„rosyjskiej cywilizicji i poiitjkŁń...

P ow tarzam y: ło try  i sprzedaw czyki, w yrautki 
swojego narodu, indyw idua wyposażone najbrudm ej- 
szem i in s ty k ta m . N . P osta tn i ten proces za- 
grzebBki w y w ió d ł na św iatło dzienne najpospolitsze 
'pzustwa takiego Starcew icza. o który™ aż do flzi- 

siaj sa d z o n o  po za g ra n ic a ir : Kroacji. że ten  wodz 
ru»oril skiego btronnictw a, im petyczny i czelny ka- 
lum niator o d o zu  przeciw nego, narodowo „utonom i- 
tznego , je s t człow iekiem  jakiejś idei, być może 
U ęd n e j i zgobnej, l«z zawsze idei

Idei ?! Czyż najemca taki* j polityki, jak ro­
syjska, może mieć jakąkolwiek ideę ? A czy czło- 
w lek, miewający choćby tylko lucida tntervaUa 
jakichś porywów szlachetniejszych, może zapalić 
się do idei przewodniej państwa, na któn go sztan­
darze wypisane: biada zwyciężonym!... które raz 
brutalnym gwałtem, a najczęściej zdradą i prze­
kleństwem pommzi miljony swych niewolników?

N ie ! Tacy Dohryańscy, Starcewicze i inni Jo 
nich podobni, me działają przecie w dobrej wie- 
me ani pod wpływem jakiegoś kretynizmu polity­
cznego. Wiedzą oni aż nadto dobrze, co mają sa­
mi sądzić o sobie. Wiedzą i to, że ta sama Ro- 
Bja wypłaciwszy takiemu Iskarjocie trzos si ebrni- 
ków, potem nogą kopnąć go zwykła na pożegna­
nie. Lecz ten trzos srebrników... oto co wystarcza 
im najzupełniej ' Chciwość i pożądliwość są brzyd- 
kieuii' instynktami, któr° wyrabia w świecie zwie­
rzęcym walka o byt. Regulatorem tych popedow, 
t- z. popęd zachowawczy. TJ najemców Eisji, choc 
Poznających się dumnie do człowieczeństwa —  
wici&imy lednaL brak uawęt instłuktu zachowa­
wczego Oszołomieni widokiem Męut brną sami 
i ciągną za sobą miljony rodaków w nrzepaść za­
głady narodowej i politycznej...

Takich właśnie potrzebuje biały car tacy 
jono bywają za Bosję!

Gospodarstwo, przemysł i handel.
siM^owe. D y rek c ja  kraki wskiago tow. 

wzajemnego k redytu  zw ołała n a  dzień 21. b m. do K ra ­
kowa ankietę w spraw ie  u tw orzen ia  nublioznych składów  
zbożowych, z praw em  w ydaw ania iistow  skłLdu^yeh, 
czy li tan  z w a n ^ h  w arrantów . W  gron ,e  ank ie ty  zasiadają  
d e leg a t W y d i-o łu  krajow ego, de leg ac i tow arzystw  ro ln i- 
o zy ih  k rajow ych i innych  k ilku  insty tucy j publicznych 
Pom ysł założen ia  składów  zbożowych od la t k ilkunastu  
już czeka u rzeczyw istn ien ia . Sądzono, że bank  krajow y 
zajm ie się tą  sp raw ą a następ n ie  znowu rokowano z w e­
getu jącym  we Lwowie b inkiem  rolniczym . T eraz  na  
m iędzynarodow ym  ta rg u  zbożom y. i podniesiono znowu tę 
sp ra w  składów  zbożowych. M iędzynarodow e bowiem 
ta rg i zbożowe dopiero po u tw orzeniu sk ładów  m ogą p rzy ­
nieść  jak ie  pożyti k k iajow i, gdyż chcą tow aru a n ie p ró ­
bek. Podobnież  za pom ocą składów  zbożowych możeby 
się  wr iszcie u d a ła  dostaw a ziem iopłodów  d la  ck. arm ji. 
To też  jak  n a jgo ręce j na leży  poruszoną ty lo k ro tn ie  m yśl 
popierać.

Drugi m iędzynarodow y kongres k o le ­
jow y obradow ać będzie w dn iach  od 17. do 25. b m. w 
M ediolanie. O tworzy go m in is te r  publicznych robót Sac- 
u8ro W  kongresie tym  wezmą u d z ia ł n iety lko  d e le ­
gaci europejscy , ale  i a u  rykańscy. Z  A u s tro -W ęg ie r 
udział bardzo  liczny. In sp ek to ra t aolejowy w ysła ł ])'. v. 
L eber węg. m in. kom unikacji p . Am broczowicza, z kulei 
K aro la  L udw ika jedzie br. Sochor, z kolei czerniow ieckm j 

ra d ca  Z iffer.
d e n y  zboża z dn ia  17. w rześu ia  1887 r

Podw o-Lwów

Pizenica* T . z « ,

JąałnceńOwieg
Grocn 
W yka 
Rzepak 
Laianka 
Lonicz czer. 
Konicz. biała 
Tymotka

T arnopol toczyska Ja ro s ła w

p r a w o  o c h r o n y  dla zamieszkałych w Rumuni 
de facto —  poddanych austro - węgierskiej monarr 
i-hji, ze strony tamtejszych c. k. władz reprezen­
tacyjnych, z dniem 1 . stycznia 1888 r. wygasa —  
przeto okazało się dla nich koniecznem, aby w ra­
zie, jeśli i nadal chcą pozostać austro-węg. pod­
danymi , postarali się o przyjęcie dc z w y k ł e g o  
z w . ą z k u  p a ń s t w o w e g o  monarchji austriac­
kiej. Owoż wielka liczba takich p o l e c o n y c h  
do o c h r o n y  w Bumunji zgłosiła się już o przy­
jęcie do rozmaitych gmin austrjackich. Atoli oko­
liczność ta dala niektórym ludziom w Bumunji po- 
choD, aby rzeczone stosunki wyzyskać interesownie 
w ten sposób , że oto starają się narzucić Austro- 
\Yęgrom także liczne jednostki przynależne do in­
nych państw, lub zupełnie nie pos.aaające jakiej­
kolwiek przynależności.

Operacje tych przemysłowców skierowań0 są 
przeważnie na G a l i c j ę  i B u k o w i n ę ,  gdzie 
usiłuje nawet złożony v tym cblu w Bukareszcie 
komitet uzyskiwać pozwolenia na ewentualne przy­
jęcie do gmin rozmaitych. Aby takiej nielegalnej 
i w przyszłości dla dotyczących gmin szkodliwej 
procedurze zapobiedz skutecznie, otrzymały władze 
polityczne w Galicji z ministerstwa spraw we­
wnętrznych instrukcję, iżby nać tego rodzaju ma­
nipulacjami pi)me czuwały i ze swrj strony pou­
czały gminy w swoim obrębie o skutkach takiego 
lekkomyślnego przyjmowania do swego związku 
obcych i nieznanych indywiduów11.

* Ministerstwo oświaty wystosowało do inspe­
ktorów szkolnych w Czechach okólnik wzbrania­
jący im przyjmowanie od gmin rekursów, wy­
stosowywanych do ministerstwa oświaty przeciw 
rozporządzeniom władzy szkolnej krajowej. Sprze­
ciwy takie mają być wnoszone na ręce rady szkol­
nej krajowej

* Dzienniki węgierskie domagajft .Bię od rządu 
rumuńskiego zadośćuczynienia za postępowanie nie­
taktowne władz rumuńskich w obec reformowane­
go biskupa siedmiogrodzkiego dra Nzasz, który 
zwidzając swoją dyecezję w Rumunii, narażony 
był na różne szykany ze strony policji rumuńskiej.

* W sprawie manifestu hr. Paryża donosi 
korespondent paryski Wien. M ig. Ztg., że w y ­
warł on tam większe wrażenie, niż to twierdzą 
dzienniki. Natomiast z innych źródeł donoszą, że 
instrukcje hr. Paryża odniosły w stolicy Francji 
wśród sfer politycznych tylko succe d? curiositś. 
Według depeszy z Berlina akt ten zrobił tam pe­
wne wrażenie. Wiedeńskio dzienniki oceniają do­
syć chłodno te elokubracje, dopatrując się w nim 
jednak pewnego wzrostu zasad reakcyjnych. Paris 
pisząc o tym manifeście dodaje : „Gdy ks. Koburg 
jechał do Bułgaiji, hr. Paryża telegrafował do ta n  
z prośbą o poparcie. Car m: ał odpowiedzieć : a- 
sza Wysokość mogłeś się przekonać, że rosyjski 
rząd szanuje traktatj i nie wdaje się w kombina­
cje mające zaspokoić ambicje rodowe.11 _Paris 
przyjmuje odpowiedzialność za prawdziwość tej 
depeszy.

* Z Szczecina donoszą, że cesarz W i l h e l m  
był obecnym na onegdaj szych manewrach od wpół 
do 11. do kwadrans na 1. Przypatrywał on się 
z powozu manewrom i rozkazywał przywoływać do 
siebie pojedyńczych jenerałów.

* O r ę d z i e  k r ó l o w e j  »ng odraczające par­
lament podnosi, iż stosunki W. Brytanji do mo­
carstw zagranicznych są jak najprzyjarriejsze, wy­
raża nadzieję, iż w sprawie północnej granicy Af­
ganistanu pow iedzie się zawrzeć z Rosją konwen­
cję, która przyczyni się potężnie do utrzymania w 
4zji środkowej trwałego pokoju i wypowiada w 
końcu oczekiw anie, że z pomocą uchwalonych 
ustaw będzie można utrzymać w Iriandji spokój 
porządek.
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Peaenioa auoha w pięknym  gatunku  sna jdu je  odbiorcę 
E k ip o r t  do M orawji i Czech.

P rzeg ląd  uolityczny.
* Z Wieditta donoszą, że s e s j a  r a dy  pań-  

stW& rozpecznie bî  koło 1 2 . października.
* półurzędowi stara Press* donosi: Ponieważ 

myśl układu zawartf»gf) z rzą jem rumuńskim,

Telegramy „Dziennika Pofsk.‘‘
Wiedeń lt>. września.*) Bada państwa będzie 

zwołana na dziuń 1 1 . października.
Wiedeń 1T. września. Kolej węg.-galicyjska 

wydała do wiedeńskich i peszteńskich banków ode 
zwę do brania udziału w emisji 13-miljonowvch 
4% obligów pierwszeństwa.

Wiedeń 17. września. Tysiączne tłumy oczeki­
wały wczoraj przybycia podróżnika Holuba. Prz^ 
był o 9. Pani Hołub, wygląd uącej świetnie i pię- 
Lm6, ofiarowano mnóstwo bukietów.

Wiedeń 16. września. W dobrze poinformo- 
wai j cb tutejszych kołach politycznych panuje sil­
ne przekonanie, że po odmowie cara, danej na 
zaproszenie niemieckie do Szczecina, nastąpi zu­
pełne porozumiemy p0między Niemcami a Anstrją 
co do sprawy bu4g.aZrskiej- i że odtąd obydwa mo­
carstwa postępować będą zupełnie zgodnie ze sobą.

*) Dep«s*e z ou  m -4®- 6. m. pow tarŁ łm j z w czoraj­
szego wydania- Sku<ikiąu, bowi-in spóźnienia, z winy 
urzędu telegramnu 8  ,0 g ły  być um ieszczone tylko w 
iednej części

Bównież liczą na pfewne, że ęij^ąpi jak największe
zbliżenie się obydwóch mocarstw pomiędzy sobą. 
skierowane w pierwszym rzędzie przeciwko Bosji, 
prowadzącej obecnie politykę wolnei ręki*1.

Wiedeń 16. września. Paryski korespondent 
W. Allg. Ztg. rozmawiał z markizem B e a v o i r 
(rodzaj ambasadora hr. Paryża), który osw.adczył, 
że manifest jest jesl wstępem do akcji. Utworze­
nie gabinetu F l o q u e t a  lub C l e m e n c e a u  
byłoby hasłem monarchistyeznej akcji.

Wiedeń 17. września. Arcyks. S t e f a n  ja po­
wraca z końcem września.

Praja 16. września. Zwołany przez związek 
kutnaho-ski moeting na dzień św. Wacława został 
zajtazany.

Wiedeń 16. września. Z Bukaresztu zaprze­
czają nrzędowu, jakoby się tair mieli znajdować 
bułgarscy wychodźcy a sprawcy główni zamachu 
na ks. 41ak»andra G r u j e w  i B e n d e r e w .  Pta­
szkom tym nie wolno przybyć do Bnkaiesztu po 
złamauiu przez nieb danego słowa, że bez wiedzy 
policji nie wydalą się ze stolicy rumuńskiej, iak 
to po zamachu sykstryiskiir uczynili.

Mitrowica 16. września. Schwytano bandę fał­
szerzy austrjackich banknotów, Kilkanaście tysięcy 
falsyfikatów skonfiskowano.

Praga 17. września Przy wyborach do sej nu 
krajowego w Budziejowicach musiało dla mrzymama 
porządLu interwenjować wojsko. Przez całą noc pa- 
trolowaio 20 żandarmów z naczelnikiem po- 
w: itu.

Zagrzeb 17. wrześma. Przeciw deputowanemu 
T u r k .  1 i emu,  pensjonowanemu kapitano?i,wdro­
żyła władza wojskowa śledztw^ o obrazę lionoru, 
gdyż w sejmie podpisał on adres partji S t a r c e ­
wi cz a .

Zagrzeb 17. września. Sejm uchwalił wczo­
raj wydanie sądowi posła T u r k a l i e g o  z powo­
du potwarzy, podburzania i pojedynku » B r a n k a  
z powodu wykroczenia przeciwko bezpieczeństwa 
własności.

Budapeszt 16. września, . T r z ę s ł • u i e . e- 
m i w Banacie uszkodziło wiele domów.

Budziejowice 17. września. vTczoraj dopiero 
skończył,się wybór do sejmu. Z 2750 wyborców sta- 
nąło do urny 24 20 Niemców. Kandyd&t S ę Ł i e r 
otrzymał 1363 głosow i został wybrany

Petersburg 16. wrześuia. Na wmosek peters­
burskiego prawosławnego synodu wstawiona będzie 
w budżet na rok 1888 o wiele znacziiejsza 
na cole prawosławnej propagandy w rosyjskich 
prowincjach bałtyckich.

Berlin 17. września. Boss. Z lc  zapowiada 
zjazd cesarzy w Swinemiinde.

Berlin 17. września. K a l n o k y  przyjęty zo­
stał onegdaj wieczór w Friedrichsrube przez kan- 
■■•lerza, Herberta B i s m &r k a  i "ideę tajnego 
Kottenburga.

Eerlir 16. września. Nordd. Allg. Ztg twier­
dzi, iż Europa nie dowierza pokojowym zapewnie­
niom Orleanów , a zresztą jest w sprana tycząca 
się wyłącznie Francji.

Berlin 16. września. National-Z& ™ e s ‘̂ 
dzi, ażeby zjazd K a l n o k y 7 e g o  z Bi  s m a r ­
k i e m  doprowadził do porozumienia wkwestji buł­
garskiej lub nawet w kwestjacb hanJlowo-clowych. 
Mimo to nie należy wątpić (?) w trwałość przy­
mierza.

Bonin 17. września. Kre. Ztg. dowiaduje się 
% Londynu, że onegdaj przybył tan ajent bułgar­
ski i przyjęty został przez B a r r i n g t o u a ,  pry­
watnego sekretarza S a 1 i s b u r y’ego.

Koła dyplomatyczne Lapewaiają, że Turcja nie 
porzuci swego dyiatorskiegc sposoou postępowania.

Petersburg 17. września. Synod ogłasza ode­
zwę do °7yzr latyków bałkańskich p*zeciw propa- 
gandr e katolickiej.

P a ryi 17. września. Tempi robi sensacyjne 
odkrycie, jakoby ks. Bismark Lvł osobiści* w c*a- 
Bie berlińskiego kongresu ii pełnomocnika turec­
kiego i zaproponował mu znaczne ograniczenie 
grauic Bułgaru gdyby Niemcom przyznano prawo 
tiwałeęo okupowania portu warneńskiego. Sułtan 
odrzucił proiekt.

Paryż 17. września. Tutejsze pisma donoszą 
ciągi* o coraz bardziej wzmagającej się opozycji, 
którą robi księcia duchowieństwo. Bząd bułgar­
ski grozi aresztem tym księżom, którzy się wzbra­
niają modlić za księcia F e r d y n a n d a .

P a ryż 16. września. Ptgaro pisze „Wedl* 
słów manifestu republika jest trupem (?) wyrzuco­
nym na ulicę (?!).

Paryż 16. września. Otworzono tutaj wystawę 
pjwa._ Celem tej wystawy jest wystąpienie przeciw 
niemieckiemu importowi piwa.

f lym 16. września. W Neapolu przybiera 
cholera groźne rozmiary. W Messynie panują o- 
kropne stosunki. Połowa mieszkańców uciekła, la- 
wiarnie i sklepy zamknięte. Przytem panują upały.

Skonsygnowano wojsko przeciw opór stawiajucym 
wieśniakom.

Rzym 17 wrześni* Dd 12. L m. do onegdaj 
było Su 56 wypadków cholery.

Petersburg 16. wTześnia. W tajnej jafcejś 
drukarni pojawiło się jakieś pis"r ulotne, zapowia­
dające reorganizację w obozie niłiilistycznym, która 
rozpocznie się pc pozbyciu się szpiegów Na Sy- 
berji propaganda nihilistyczna bard ,o skuteczna. 
W ostatnich czasach uciekło 23 mhilistów i 45 
dozorców

Mesyna 16. września. Panika straszna. Brak 
grabarzy do chov.ania ciał. Wsze,Li ruch ustał. 
Mesyna zdaie się być miastem umarłych, telegra! 
zniszczono, gdyż -  jak sądzą tłu.ny — rząd na­
kazał przez nłoge cholerę11. Kr ó l  ma z a m i a r  
t e m  s i ę  udać.'

Sofja 16. września. W odezwie wydanej przez 
centralne biuro lig* patrjotycznej, powiedziano: Na 
wybory bułgarskie zwrócone ma oczy ca*a Europa. 
One dowiodą, czy Bułee-ia żyć chce i ma prawo 
do niepodległego bytu. Nie ma dz.ś żadnych par-
tyj w Bułgarji, ni* ma libe-tłów, konserwatystów, 
radykałów, są tylko wierni synowie ojczyzny i 
nikczemni zdrajcy. Obecne wybory mają dokoń­
czyć dzieła odrodzenia.

Sofja 16. września. Bząd zawarł w Wiedniu i 
Londynie układy o dostarczenie karabinów repetie- 
rowych. Aresztowano tutaj podejrzanych spi­
skowców .

Sofja 17. września. Przeciwko Mantowowi 
wnieśli oskarżenie nie tylko konsul rosyjski i fran­
cuski lecz także i angielski. Bząd bułgarski jednak 
sądzi, ii oskarżenia te 6ą przesadzone. Sądzą że 
sprawa zasedza się ina wielkiem nieporozumieniu, 
albo że Niemcy w porozumieniu z Bosją wywołały 
ter wypadek, ażeby go użyć przeciv Bułgarji. Buł­
garzy nie obawiają się ewentualnej blokady p»nów, 
natomiast obawiają się, ażeby Niemcy nie skłon'ły 
Turcji do czynnej akcji. Prewencyjna cenzuia 
dziennikarska została znowu wprowadzona.

Sofjl 17 Na rfcicai^ * urzędu pre­
fekta M a n t o w a , zdecydował się rząd dopiero 
.wtedy, gdy Turcja zażądał*, tego w nocie bardzo 
energicznej.

Londyn 17. września. Sądzą że manifest hr. 
Paryia ukłoni rząd do energicznej akci: przeciw 
Końurgowi.

Londyn 16. września. Anglja zajmuje się chwi­
lowo mniei sprawą bułgarską.' Pochodzi to ztąd, 
raz, że osobistość ks. F e r d y n j  n d a  Kofc u r g a  
znajduje daleko mniei sympatji o narodu angiel­
skiego aniżeli poprzedni książę bułgarski A l e ­
k s a n d e r ,  powtóre zaś dla tego, że Anglja. oba­
wia się. żebv z sprawy bułgarsfiei nie wynikł za­
targ europejski, który zastałby ją silnie zajętą 
sprawą irlandzką a wielce zakłopotaną groźną .po­
stawą australskich kolonij. Z tych powodów usiłu­
je Anglja wpływać na mocarstwa łagodząco w spra­
wie bułgarskiej, nie angażuj si sami w niczem -

Londyn 17. września. Parlament odroczony 
wczoraj. Mowa tronowa zaznacza dobre stosunki z 
mocarstwami i nadzieję zawarcia konwencji afgań- 
skiej z Bosją.

Londyr 17. września. Poc.ąg idący z Li- 
yerpool zderzył się z pociągiem spacer iwym w 
pobliżu Doncaster. Trzydzieści osób zginęło, sześć­
dziesiąt rannych, z których większa c z ę ść  zmarła 
w drodze

Stamnuł 17. września. Yulkoyits zawiadomił 
Portę, że pismo B vlg a r  zawieszono, redaktora po­
ciągnięto do odpowiedzialności a Manmwa usunięto 
Jutro ódpowie rząd niemiecki ezy jest zadowolony 
z tego zadość uczynienia.

W ied eń  17. września. Kredyty 261‘70. kolei ps ist. 
2?2 50.

A *ł« AZ. września Spromadzeni1 dęmgatów 
powiatów Jasio-Erosno-Goeh cł. przyjęto piętnasto- 
j m głosami kandydaturę Augusta L e w a k ó w -
s ki  e g o  Muhmeyicz otrzymał tylko trzy głosy. 
Na postawianie swej kandydatury odpowiedział p. 
Gorajoki ponownem cofnięciem. W obec tego sss ose 
wybort p. Lew akowskiego się • podniosły i nikt me 
wątpi, iż przy wyborach on stanowcz e odniesie 
zwycięztwo. Kandydatury GłubZldewicia nie tructo- 
wano na serjo. Pan Michniewict, jtó: się 74ajc3 
sam ustąpi w obec p. Lewakowskaigó:.

Messyr.a 17. września. Wcuoraj zachorował* 
na cholerę 150' osób, zmarło 60.

P ra g i 17. wiseuria Naroimi L in g  przepo­
wiadają, że aiteja Czechow przecie dr IJantsebpwi 
następujący weźmie obrót: Kthb ettski posbaaawi 
sobie, że będzie działał jak najbard»*y stanowczo. 
Szlachta postawi wniosek na wysiimia dcpfflacj’ >doi 
Taaffego w formie złagodził i b śtfę  da wyja­
śnienia i zapewnienia. Jeżofi d wwacji ©kas się 
niezadowolona, Taaffe powie : ^Jtóeli jestem dla 
was przeszkodą, to ustąpić gotow jestem ; m iże le- 
piej pójdzie wam z Ghlumeckiin. Eezultat6Di tego

będzie, że i hr. Taaffe i klub — słowem wszyst g “ 
bude jak buwało!

Prjayjia 17. wrześma. Politik  odpowiada na ar­
tykuł barter L loyda , że Nino ey nie mieli powodu 
rozwijać życia politycznego w Czechaer Panującej 
dynastji huśtaliśmy się jako kraj pełen kultury. 
Usiłowanie przywrócenia msmiecJdej hepemonji, 
sprowadziłoby katasr-ofę dla monarchji.

Peterstenrj 17. yn,eśińa. Bosyjskie pisma spo­
dziewają się pomyślnego wyniku ze zjazdu Kalno- 
ky’ego z Bismarkiem tylko w tym wypadtu, jeżel. 
Bismark zdoła wytłumaczyć Kalnoky'emu, że Ao- 
strju Klinem się wbiła w przyjaźń niemiecKo-iosyj- 
ską i że Bosja przy całej swej chęci utrzyma­
nia pokoiu, gotową jest do dobycia broni.

Berlin 17. września. W Wrocławiu aresztowano 
26 socjalistów, pomiędzy nim byłego deputowa­
nego Gcisern

Paryż 17. września. Jour de? I/ebais donosi, 
że w łonie bułgarskiego rządr panuj i* nieporozu­
mienia. Stoiłow i Nacewicz domagają się zaprowa- 
dzen a stanu oblężenia. Kząo zbieri siły wojskowe 
na granicy Serbji.

Bruksela 17. węzdśna. Tesar* D o m  F e- 
przybędzie tu z początkiem października na 

kilkudniow;r pobyt. Przedtem uda się Dom Pedro 
do Eo»en dla zwidzenia fabryk Krupa * '

Arcyksięźniczka S t e f a n j a  nrzybyc ma do 
Brukseli, gdziu zabawi prtez tydzień.

W ie d « ią .  dni? n .  W rze łn ia  i887 r.
(g*dx. 1 a U j. 40 po potudain).
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H O T E L  Ż O IiZ A . J .  P ieńciyfcow ski, x T a rn o p o u  
S . Jr Ś i? ilz y g 8łło -Ś t7id«rski, z P u siem cz . E. b r  P o p ia r  
z W jfeo d y . 8 . B ogdanow icz, z Kosowa, W . W ito 8t*w 8U , 
* W e/d*ir*»  A , L ichaczow , z K ijow a.

H C T E L , 1 'E A N C O SK I. W  hr. W oU uski, * D a -  
p lisk . R . 2r»ł-er*ba, z P odh a jec . F  J .m n to w fk i,  z T w itr -  
dzy. J  B n u ie rfo ld , z P rzem yśla. A. H o re n ite in , £  K ijo ­
wa. I. Spech t, z W ied n ia . C. W in te r, z C zerniow tec W. 
hr. O rłow ski, z L isow ic. E  E ran b , z L ipeki..

H O T E L  E U R O P E JS K I. D i. M . F ra c liten b e rg , z 
K ołom yi. D r. K irach , z K ołom yi. L . K~iea ir, z W ygody. 
1. B ecker, s  W ied n ia . S. W ybranow sk l, z K im irz r B- 
B iu e r , 7- W ygody. F . S o zań ik i, i  W ciicy .

— ■ g S B g g g w
N A D E S Ł A N E .

Moo lud’. - ziemia ieL pomiebeiC nie r-oii
L ecz  .a ^ ijj  =tzl zannyał’ — ja k  Tj was<ień ićk D  jk to r .8
O naiiński i Ł » k o w a  Najed** a L etrzyk ,
Coś mego |  ig e  sia j'nz z j,ę i śm iiro i  u s trz  g ł,
Czbśi W ani — w dzięczn” joibc g ło s i—  uie w obłudzie. 
— Polska n ie z r in ę la  — bo są  dobrzy : „L udzie  1“

J a n  Nep. K o n ieczn y  z Ustrnpk.

Pr. T. Krobieki
.... sprowadził się do Bynku 1. 4.

W szech  n a u k  l e  k a ń sk ich

D r  G .  S z t e n r f c a r t L
:po powrócić ordynuje jak dawaiej od h—5, ulica 
Trybunalska (Dykasterjalna) nr. 14. 2-gie piętro.

1707J * o  w r ó c i ł e m

Dr. Zg irsk i w Tarnopola.
ia te  esie gospodarzy  i w łaśc ic ie li koni zw ra- 

w  “  e s  się uw agę n a  in se ra t o c .  k .  k o a c .  
K o r n e n b u r s k i m  p r o s z k u  d l a  b y d ł a . ,  um iesz­
czony na o s ta tn ie j s tron icy  dzisiejszego num eru. 1625 c

Bern. I ich®, n Bernie
K r a u t m a r k t  l g

r o z s y ł a  z a  p o b r a  n  i e m p u
744

3 - 1 0  m e t r ó w
Berneński ego sukna

na kom pletne ubranie
zł. 5* -  ____

a -  l  O m e t r ń w
Materji na zai sutki

czysta w ełna z ł .

2 ‘ 10  m e t r ń w
P alm ersioh

na kom pletne palto  zimowe, czarito, 
b ru n a tn e , n iebieskie, z ł .  5 * 5 0 ^

, is ta wełna, podw. szer.
10  m etrów

3  1 0  m e t r ó w
M A N D A  H I N

czysta w ełna, na bnmpi. p „h u  zim. 
czarUB. b rn n ., n ieb iesk ie. O -—.

2 * 3 5  m e i r ń w  
STYRYJSKIEGO LG3FN

aa  kompl. su rd u t m y"iiwsk i - ^  
jak o śc i, szary , b runatny ,

1  s z t u k a
C H I F F O N U

30 łokci, dobry g a tu n ek , z ł . 5 * 3 0 y 
^^^najle^śzy^złj^O^SOj^^^^^

1  s z t u k a
K A N £ V A S U

30 ło k c i, czerw on., z ł .  3 * 2 0 .
lil»  z ł .  4 -M ) .

G a r n i t u r  r y p s o w y

G a r n i t u r  ju t o w y  
i ł  «*ao.

Resztki dywanów holenderskich
10—12 m etr dług. w wyśm ie ją , j

‘ t o w e n i :
io *

ln ra cbm odn., poJw . ) 0~ ;
“10  nietruÓT

„ | f  G ł  P t  1(1 U g h
najn. n a  suknie

n io in . 60 utm. szer,_ 4 * 5 o .

i o  in e tr ó t  
T l a n e l i  — V a l e r ie
najnow szy deseń, z ł .  4 — « „

I O  m e t r ó w  
BARCHANU NA SUKNIE

gatunek  „K osm anos11 z ł .  3 - 5 0 .
10  m e i  - ń w  

K A  L I  z ' J K
zł; 3*7C.
1 sztuka  

nium bursk iego  O xfordu
20 łokci ltomni. z.ł. 4*50.

B o  P .  T .  C z y t e l n i k ó w ! ! !

iedwabnych 'c h u s t e k P odr ói r  do F,,i’nc ji 1 Szw ajcarji, przyw iozłem  p a rtję
j l u * '  •/ a o  n r j o s j  i  n a  0 7 1 , 1 0  l r t n r f l  rr

edwabnych chusteczek
v n i . ,  r t ł  _ _

e tanich  
kawalerów

t y l k o  ZB I  * ub a rw iiy *uzin  tylko 3 z łr. 80 c t. K a łd a  z tych  chustek
je s t obrobiona 1? . . mo n*> ja k o to : czerwono, b iało , niebiesko, szkocko itp .
z bo id u ram i a ew . t S . k  1 '  i Ako ch u stk i na  szyję. B ardzie j e leganckichbo xu mi a ew ia ua fau i(ffcUił® j &ko chd8t k i ’ua  szyję. B ardzie j e leganckich

przytem  tak zdumiewają o t a m c h  Ch tt8tek jedw abnych , n ie 'm u  wcale
Jfiecli każdy zaina . J . , n,h)fyculejr bowięm  wskutek swej tan iości prędko

będą w yprzedane i powtarzam, ze c h u .te 1- i e d w a b n y c h  kosztuje 3 złr. & c t ,
fi 1 7łr

P rz e sy ła  się tylko lub n ad  gj 4a iem
(także w znaczkach pocztowych) przez bi t a a  tow aró

poprzedniem  pieniędzy 
' 692

1 sztuka 
Z E F I R U

najlepsze na  koszule m ęzkie i bpo- 
dnice, 3n łokci, z ł .  ft*SO.

, 1 »ztuka
PŁÓTNA DOM0WFG0

*/4 szerokości 20 łok  1 1 io .
I ■ e t u k i *

-Płótna domowego
%  sze r. 29 łok . z t  5 -S O

1 sztuka  
W E B T  Ł l  f U  
*/, szer. 30 łok. z ł .  6 * 5 0 .

utezKacii poeztuwj r    —- »v*«row.

M . A p f e l ,  W ia n , i .  W o l iz e i l e  2 9  R .

11  * * • ¥ # # # »  « • « *

#  P I E K A R N I A  f

C Z Y Z E K A I
Jr poleca

.ps?e ga tu n k i p ieczyw s ^
#  w  s k le p a c h  w ła s n y c h  a m ia n o w ic ie : £

#  Ryiu k iiczba 27 i Uj;ca jagiellońska liczba 6. j |
^  _ T a m ż e  dostać m ożn a  ^

2  Sucharki h igieniczne, C hleb G raham a •
S 5
#  Chleb higieniczno-razow y ^

podług w łasnego wyn^-12, a wyrabiany j ako środek nt ®  
5  dolegliw ości len iw eg0 traw ienia dla kuracjuszów.

T  4

Greever sa pompy parowe bez kol
nieprz.śeignionb w  użyciu, szczególniej nadające się do browaró*r 

dostarcza po cenach nejtańszych i pod gwarancją.

Fabrjh macbj E. MUNK « Wiedniu, III. Reisnerstra sse 31—36,
Prospektu gratis i franco.

ę o s o o o o o o o o o o o o c o o

Z a d O Ż , O X 137' T i a r  A e l  \/
pod godłem  : f \

hlagasin de Nouveautśs au P r i n t e m p s

K to chce m ieć n * a t ^ r j e  n a  H u k n i e  
?  e ł n i a n e  1 u b  s u k n a  z p ie rw ­

szego ź ró d ł9 tan io  i dobrzb, n iech  się 
z całem  zas ian iem  nda do od r ,k u  1867 
72a zaprotokołow anej f irm y :

Jó z e fa B ru n e ra
«  l l e i c t t e n b e r g u  w  C z e c h a c h

Kupcy i odsprzedający o trzym ują  p rzy  
ta i  iiSwienin 50°/, rao atz . e rz e .y łk ą  za 
p o tr s j ie m ;  tow ar tylko < oskonaiy . C en­

nik i i w zo n  b tz p ła tn ie  i franco .

T E A T R, H R . S K A R B K A .

m elodram at F e rd . R a jm u n d a  w 3. aktach 
M uzyka M. K reu tze ra .

L ilian a , cza ro d zie jk a  . . Żelazow ska 
Grom ir, jej duch usłużny L askow ski 
Ju liu sz  Z ło to siaw , boge-

ty  jian .............................WoleósKi
C h e .d u t r  D um ont . . . W aler-sk i 
P a n  K a r i n i c k i ...................Bwięck,

1704 a

m arszałek

W zory i cenniki gratis i frm ieu.

we Lw ow ie, u lica  H a lick a  I.
poleca

W I E L K I  S K Ł A D

1 3
1700

d o le g liw o ś c i le n iw e g o  tra w ie n ia  d la  k u ra c j ... 
"W yaelam  60 sztu k  su c h a rk ó w  za 1 z łr . n a  p ro w in c je  S

#•## mmmm mmmm mmmm mmmm mmmmm1

Bielizny męzkięj 
Kapeluszy 
Czapek 
Krawatek  
Rękfcwc,’ il

p o

D eszczochrondw  
Lasek  
KHfrów-
V.’yr*bow żc szóry. 

drzewa, metalu 
i pariw lM y 

n i z k i c h  c e n a c h ,

Przyrządów  to a le to ­
wych

Parfum erji
G alanterji
S k a rp e te k  I szelek

1'i la r s k i  ) , ,Ruina ) budowniczy
W rrk iew icz , 

Z ło iosław a . ■ • 
Pan  Pvszn ick i, prezes 
A m alia , jego eóika . 
Baron M ajętnieki 
W alenty , siużąej . . 
Rozia, pokojówka

. Piasetai 

. Dębicki

Szoiiert
. T>8lkOWBKi 
. W isłobocku 
. Wysocki 
. Zboińsiti 

K asprow icze  wa

o o o o o o o o o

Ja n , lokaj.................. uwsińsz.
M ichał, l o k a j .................. S tarzew sk i
B r a w s z i ................................. GamBzi
S tary  k am erdyner . . . Senow sL
S ta ra  k obieta...............Gostyńska
J u b i l e r ...................................Fedvczkow*k
Piwniczny......................GasinBki
S ł u ż ą c y ................................ Chudkowgki
jg ro d n ii  ............................P iaseck a



DZIElfaTK POLSKI % duła 18. Września 1887 r.

W ie lk i

f i n t  S i  i i l t i i

n a  p la c u  C a s f r u m  
F NieLleię dnia 18. Września 1887 r. 

D w a

ŚWIETNE P O D ST A W IE N IA
o godz. 4. po południu i 7V> wiecior

Ostatnie prżet/stawienie
pożegnalne.

N »objdwl1 PrsePfctałoachdebłn! iawi 
przedziwegonu en e

B l o n d i n
w  prodLkcjacfe i  pony Oskar i małpą 

Jocko
Na zakoAczenie wieczornego przed­

stawienia :

KOPCIUSZEK
nielka pantomina, ie  wspaniałą 

wtstawą, wykonana przez

8 0  d z i e c i
w wieku od 4 do 12 lat  

Kasa otwarta przez ealy dzień.
Z  M ianow an iem

T .  S i d o l i ,  dyrektor.

Płótna, stołową bieliznę 
i gotową bieliznę

d a m sk ą , m ęsk ą  i d z ie c in n ą  
w  największym w yborze

po c e n a o h  f a b r y c z n y c h
poleca 1-586

EBEYER i Spółka
Skład fabryczny bielizny stoło­

wej i gotowej płócien
Lwów, ul. Karola. Ludwika I. I.

T e k t u r ę
do pokrywania dachów,
gwoździe do tejże, teer poga­
zowy, cement, gips, antiwer- 

rulion, ca'^olineum
(taniej jak wszędzie, ponieważ spro 

wadzane całemi wagonami
poleca 1572

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13.

P i e r w s z a  S p ó ł k a

INAWCÓW LWOWSKICH
w kam ien icy  J .  O. Ks. P oninsk iego

przy ulicy Hetmańskiej I. 4.
Z aopatrzyw szy  swój m agazyn obficie

t  gdtow s t t io s t ie U z ie c i i iH e
J o s iu m e  i  z im o w e ,

które  w yrab iane rą  w własnym  
zarząd z ie  z dobęruwego m ate rja łu  
gustow nie, trw a le  i według najnow ­

szej mody,
• przytem  po cenach o w itle  niższych 
ea  cer. w ieoeńsk.ob, o czeto Szano wna 
P . T  Publiczność naocznie przekoz 

nad się raczy.
P o leca jąc  u a i»  l u n t a i ) l i  n « t « r ;  . li s u k i e ń  m ę s k i c h  pod firm o: 

„ P I e r w » « k  S p ś k ł k a  k r a w c ó w  1 lam ow ym  względno Sz p  T .
Pub licznośc i, a  dw zew  u sllnem  s ta ran iem  będzie w szelkie z lecen ia  P T . Odbiorców  
ku zupełnem u zadow oleniu uskuteczn iać .

Z a r z ą d .1662 Z  pow ażaniem

UołOBB
n  roku 

1863 Ii W, TĘPY
chemiczno-kosmetyczne

m a g i s t r a  f a r m a c j i  1667

Lwów, ulica Wałowa liczba 15
poleca

Mydło ziołowe, znane ze swej dobroci, 
z tegorocznych ziół, sz tu k a  13 c t.. 
w tu n n ie  l i  ct.

Mydło smołowe, usnwa pryszcze i lisza je , 
sztuka 15 i 3(1 ct.

Mydło fiołkowe i uw_ p iegi i opalen i*  
s łoneczne, sz tnka 4- ct.

Mydło glicerynowe, b ia łe , sz tu k a  30 ot. 
Mydło w ercenow e, sztuk i 30 ct.
Mydło z migdałów gorżkloh, sz tuka  20  

i 30 c t.
Mydło kokosowe, sz tuka  5 i 10 ot.

U w a g a . M y d ła  ziołowe sa  do 
nabycia  we Lwowie u p. »pt. G eilho- 
fera ; w K ołom yi u pp. S ten z la  ept. 
i D ąbrow ssiego  d ro g .f  w Sambor* > 
u p. M arc ten a  a p t . ; w Z u r iw h i!  a p 
W itk iew icza a p t . ; w J a r « : ła w i i  v  p. 
W isłockiemu a o t ;  w G lin ian ach  u  J  
t l s ł i t :  w W ąjn iłow io  u KuknOra a,-t.

m m m m m i

P L A S T E R
PP. LEP£RDRłEL*fl£MIHiEiU

KTÓRZY * Ą  J t a O  I f T I U f c U C Ł U ł

atwa przi i  LR p*rton.ent Medyooągr w 
Peter?burgu,, .... ,

P ia s t« r  ten  te in y  Kotar#, Kaszle, 
zapalen ie  tfychaweK, p i t e  f  eg łM irtJ, 
bóle reu m a ty o w e , cierpł iltk  M u s  
pacierzow ego, e tc ,  etc  

«■ — <fc -a a k o ru te  środek  r poWOdpS 
pom yslnyeh skutków  ja k ie  anrąw ią 
i d .a teg o  je s t  często podrab iany  i 
naśladow any .

D ii u n ikn ięc ia  przypadków przypi­
sywanych zwyczaj ph- z c*ł* j auto* 
cia lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać u U y w  : 
każdym plastrze aby się znajdowały , 
podpisy.

a  r f A .

D- a  ibycia we Lwowie w a p te k ac h  pp. 
K aro la  M .kolascha, W ew iórskiego, Erij- 
żanow sk iego, R ueitera, i B< i s e i -. Vk K rł- 
ko * le  w ap tekach  pp. EU łyk a , 1  au< zyó ■

W iszn iew sk iego  ...............

L!

skiego, i S ied leck iego  
SU

IFiir die k. k. Am.ee! 
Armatur Scfcwfirze
n a c h  L e u e s te r  Y o rc ic h r if t  d e s  L. k .  
K r i e g s  M in i s tc r iu m s ,  i n  S c h a c lr^  
t e i n  u u d  F l a s c l .d n  a, 5 , 1 0 ,  20 , 
30 kr. und nacb Gew.cht, efferirt

A lo is  H u b n e r
L e a a o . T o e i - g ' -  

! D l a  c .  k .  A r m j i !
tifpdług taj u owszego rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa wojny.

do rzemieni wojskowy;"!
w, pudełkach i flaszkach po 6, 10, 

20, 30 ct i takie na wagę 1
p o le c a *  1572 §•

A lojzy H iibner
LwfiT, w. Karola Uiliito i. 13>|

(dawniej cukiernia Rothl&nderą

O d  2 0  l a t  d t k ź w i a d c E o n f .  

IB e rg re ra  m e d y c z n e
M Y D Ł O  D Z IE G C IO W E

zalecone przez  znakom itości lekarsk ie , używane w rożnych państw ach E u ro p y
ze i haik iem  n»

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliw ie n a  chron iczne pryszcze, parchy , ostusly i pasożytne 
w ysepki, fudzież . . .  czei wonośc aosa, ■ odm rożenie, pocenie 
nóg, łu p ież  we w łosach — B e r g e r a  m y d ł o  d z i e g c i o w e  
zaw iera 40 proeem  m azi drz*wi.ej i rożn się  nd w szyjtk ich  
innych tego gatunku m ydeł w handlu  się  znajdu jących . —
D la  u n ikn ięc ia  pom yłek proszę w yraźnie żądać B e r g e r a  m y a t a  d z i e g -  

r t o w e g e  1 uważać na  znaną m arkę o sh-onną.
N a  u p o r c z y w e  c ie rp ie n ia , u a s k ó r n e  diyw a się  zam iast m ydła d z ieg ­

ciowego ze jk u tk iem  i

B e rg e ra  m edyoznego m y d ła  d iłogołow o- s iw o ta ie g w
1 w tedy należy żądać B urgera m ydła siarezano-dziegciow ego, albowiem  z a ■ 
graniczne wyroby im itow ane są  bezskuteczne.

Łagodniejszem  m ydłem  dziegciowani na  usunięcie  r\\c -z y s lo śc i p łc i ,  
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież  jako doskonały środek kosm etyczny do 
m ycia i k ąp ie li w codziennem  użyciu służy

Bergera glieeryuowe mydło dziegciowe,
k tó re  zaw iera 35 procen t g licervny i jes t perfum owane.

Cena sztuk i każdi go gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 714 a
F ab ry k s i głów ny sk ład  w ysyłek :

A p t e k a r z  G . H e l i  C o m p . w  O p a w ie ,
Prem iow ane honorowym  dyplomem  i » m .ędzynarodow ej w ystaw ie łai m aeeu- 

,yi znej we W iedniu  1883.
JC n. ‘r r e ę  d U f  L e o .  a i  u N. K aiezew skiego, u lica  G ródecka  1. 7 5 ; 

u  pp. a p tc l  . r z y  : P io t r i  M A u lw . '. . , i  y. i _cka Stuokera.
E n  d e t a  U pp. aptekarzy: H. iMe aeafetdz il JLragtaiopr, i

s m M « m  |
. K olaka^

Ja k ó b a  B eisera , L. F ra u e n g la sa , P . G eilhofera, J .  P iep esa  ; u> t a r  
u F  J 'a jiió g iew ieza , L . H e is c h m a n n a , t v  B r o d a c h  n M .
Ui i t a u U l a w o w i e  u J .  M acury, A. Beilego i A. A m iro w ic z a : w  U o p “~ 
r C yt c ą c h  u R eders ap tekarza .
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Nieocenione
dla każdej farohji do utrzym ania ’  lrov li !

C iyste

DaMatpsbe m a  n u
St. Margaritha *553

przy odbiorze najm niej 25 .itró w  po 
3 0  c t .  za litr , w obrębi® lin ij akcy­
zowych 3 0  c t . ,  pojeaynczo l i t r  i ł ,

względnie 40 Ct. L
Ooaława tr a m o  lodoam .U oM l loo płuco
pooterunkewego (dla p rzy jezdnych). $Ta 

prow incję za pobran iem .

W i e n e r  W e i n k e l le r e i ,
Ottakring, Hufaergaeso 15.

E k s t r a k t  r o s l  n u y

(Yegetabilieii ekatnkt)
D i .  S C H W E I G E B A

leczy pod gw arancją w przeciągi- 4 tygodni 
wszystkie sl tki ooanji, jako  to : polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i m lecza pacierzo­
wego, w szys tk ie  zH  inne choroby płoiowe 

« jak  Łajkrótszym czasie.

D ostać mo u  Cakon p 2  z łr. w .a j 
1 opisem użycia i korespoudenują bezpo­
średnio u 594

Dr. Sohwelgersi i  WieAnlr:
r y s i .  ]jQĄtdong, ^9 .

F̂ slawsiie wiDogroro, Kuracyjne
w eleg an ck ich  5 kilow ych koszach franco 

2 z łr. 50 ct l i i i

Fcdanfie filio czeriol
w bary łk ach  5 kilow ych, franco 3 złr. za 

p rzesłan iem  należytości.

G e o r g  L e h n e r ,  T O s la u .

Poazukuje się do kupna

R e a l n o ś ć
z zabudowaniami, kilka a i więcej 
moigów gruntu, przy miasteczku i 

koiej lub w bliskości tjch ie .
r.ffłoszeniL przyjmuje: Jan Bere­

zowski, poczta Grębów. 1713

Pewny za ro M .
690 a

Eażdy pilny mężczyzna meże 
sobie na bardzo uczciwej drodze 
bez kapitału zarobić 5 do 10 złr. 
dziennie, przez objęcie lukratywnego 
zastępstwa Nadaje się tukże dla 
każdego jako interes uboczny. U sta­
nawia się zastępców i ajentów we 
v.jzYsrkich miastach monarchji na
■ m iL is  ■ 1 M a p  b  w w rw ak m cłi.

Zgłoszenia d o  kupieckiej kance- 
larji ,,L&Confidentiau w Budapeszcie.

n  o w u e ć i  

r .  D I T M A B A I I  t a t i p p i .  fatryms WA l a m u t l io r t  pte Majatli
poleca:

najnowszej konstrukcji

pnewyższające W sile światła wszelkie dotychczas przez 
konkurencję polecane palnik..

Do n a b y c i a  iv  m o ic h  s k ł a d a c h ;
w Wiedniu, w  Pradze, w Peszuie, w e Lw ow ie, w Grac u, 
w Tryjeście, w Berlinie, w Medjolanie, w irszaw ie, 

w Monachjuin i w Bombaju
R y s u n k i  wy sełam po doniesieniu mi rodzaj lampy gratis i franco.

Ditmara niewybuehowego petrolu.1' — Skład podwójnie, rafinowanej 
nafty »atonowej i g t̂podarskiej.

T e le f o n  n r , 2 2 6 .  * V [

F A R B Y  O L E J N E
gotowe do utycia i fachowo spo­

rządzane, poleca ls-za.ą

A l o j z y  H i i  b n e r
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

O bw ieszczenie.
Dnia 28. w zględnie 29 i 30. wrze­

śnia b. r. odbędzie się w  Gromniku, 
powiat Tarnowski (stacja kulei że- 
liznej, telegraficzna i pocztown) 
licytacja z wolnej ręki stada ś. p 
Edwarda bzwonkowskiego.

Sprzedane zostaną:
Kiaezy stadnych . . sztuk 14
Czterolatek . . . . 7
Tizechlatek . . . .  .  6
D w u la tek ...................................„ 8
Itocznych o g ie rk ó w  . „ 4
K o b y łe k .......................... .........  ^
v 1 ataehów . . . .  ,, O
Wszystka młodzież po pełnej krwi 

ogierach Queretaro“ i ,K in g  Arthuf* 
tuazież do „Wulkanie* p ó ł k rw i.

Przyjazd kole ą z Tarnowa 0 gó- 
dfln ie €% rano. W rócić m u nu  
tego samego ania o godzinie 9'?i 
w.eczor • « -

Powozy czekać będą na s la ó ji1 
k o k i.

K W I Z D Y

i  w itM ia szczurów i m

„ R a i i e n t o d ^
du wyniszczenia szczurów, myszy domowych 

I Dolnych, skrzeozków l k rito w .
Środek ten d z ia ło  tylko u szczurów, 

my«zy i pouobnyeh zwi iz ą t ,  gdy psom, 
kotom, d rob iu  i innym  pożytecznym  zwie- 
rzętou  domowym jesi w edług orzeczeń 
lekarzy , zu pełn ie  nieszkodliw y.

Prawdziwy dostać m ożna we L w ew ie 
u P io tra  Miuolascha, apt. Jakóba Bt>< era, 
Hunne <, Hankego, w apt. Krzyżanowskiego 
I Z . Ri ck n. 1

Skład qłówny dla Galicji w aptece 
Piotra Mikolascha toc Lwowie.

C e n a  5 G  cL . w .  a .  S a ład  centralny : 
A yteka cy rku larna  w K orneuburgu  ] « i  
W iedniem . 1560

- w

B R A C I A  L E S S E R

a r s z a T w i e ,  Ł T x .  1 2 .

W yłączna sprzedaż

na króiestwo polskls łłosyjskfl - Amerykańskiej Fabryki w Petersburgu.
P o l e c a j ą  p o w y ż s z y  i n a n y  z e  s w e j  d o b r ó e i  f / y r ó b  w e  w s z y s t k i c h  g a t u n k a c h  i  n a j n o w s z y c h .

f a ś o t t a c h  i  z a p e w n i a j ą  a k t i r a t ń e  w y k o n a n i e  o b 8 t a l n n k ó w .

t 0 m N a  ż ą d a n i e  d łu ż y  u a t y « h m i « i g t  w a r u n k a m i  £ e e i m i l i i f ,m '

1 M

:x ix :
Od^zczególnione medaiami londyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiem. 
mouachijskiemi i hamburskiemi. — Dyplom honorowy wystawy 
krajowej rolniczo-pizem \jłow ej w Czemiowcach 1886. —  Dyplou?
1 wystawy premiowanej psów w W iedniu 1885—1886, —  8pecjslne; 
uznanie VI. sekcji (dla cnowu koni) c. k. Towarzystwa goapoder-1 
skicgc w W iedniu 1879 i 1885 —  Uznanie międzynarodowego 
Jockey - CMubu w Kaden - Baden, austriackiego Jockey ■ Olu^ui 
w Wiedniu, — oraz węgierskiego Jockey-Clubu w Budapeszcie.

Ces. król. k o u cesjo n .

P r o s z e k  K o r a  e u b u r g s k i
dla koni bydła ropaiego i owiec,

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k augtr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy preparatów, 

weterynarskich —  i aptekarza okręgowego. ms

O kazał się on skutecznym , jak o  p roszjk  odżyw iający bydło, gdy sic go 
reg u la rn ie  zadaje, p lZy braku apetytu, dojeniu sie Krwią, do poprawy mleka,
w spiera  oraz n a tu ra ln y  opór z w in z a t  orzeciwko wprywom zarazy, oraz 
zm niejsza in k lin ac ję  do gruczołów  i kolek. 1624 C

Praw dziw y do n ab y cia  we LV.TO W IE

TI u n  iwnie i częściowo u Dp. a p te k a rz y : P io tra  M ikolascha, J .  B eisera ,
II. B Inm enfelda, K. K rzyżauoi skiego, Z ygm unta  R uckera , A Sklep ińsk iogo ,

X J . W iew iórskiego.
Iln rto w n ie  w han d lach  m aierja lów  ap tecznych  p p . : F . H anke, H iibner

i J .  S pa th . ■ • €  -
Praw dziw y do nabycia  w K R A K O W IE  

H urtow ni > i częściowo u pp. aptekarzy  H. M ark iew icza, E . R ad le ra , W iki. 
K edyka, A. S iedleckiego, J . Sobierajsk iego, E rn e s ia  S toekm ara, J .  Trauczyń* 

skiego, K onsi. W iszniew skiego.
H urtow nie w h and lach  materj&łów ap tecznych p p . : M. Jaw orn ick iego ,

J  J a n ig i,  Edw . K rłiu tle ra  i.<J. W iszn iew skiego .
D alej częściowo w ap tek ach  i hurtow nie  w handlaoJ m aterjałfrw  

ap tecznych  w 1 a stępu jącyeh  m ia s ta c h : B aranów , B ełz, B ia ła , B ó b ric ,
X "  B ochnia , Bolechów , B o rrsław , Borszc«ów, B izesko, B rody, B rzezany. V, 

B uczaez, B ursz tyn , C zorti ów, D ęb ica , D o lina, D rohobycz, Dynów, G lin iany ,
"  "  Głogów. G ródek, Hor.odeuka, H usia ty n , Jaro sław , Ja s ło , Je z ie r ia ń y , 

K oiom yja, Jio.Bow, K rosno, K rzeszow ice, K uty, L eżajsk , L ooatyn , M ielec, 
M ikulińce, liló w k a . M yślenice, N adw orna, N iem irów , N isku, Nowy Sącz, 
ODe-tyn, O derberg  Oświęcim . Podgórze, Podhajce, Podw ołuozyska, P rł,em yil,
P rz  m yślany, P rzew orsk , R adom yśl, K „ d y jiro  R ohatyn , Ro ó Uożnia.ow , 
R w w k I . w, JtsekzAw, Sądow a W lnznla. Sam bor, Sanok, l ^dxir d k a la
S k a ła t, Skole, Sokal, S tanisław ów . S tarem iasto , S try j, T arnopol, Tw d ó k  
U hnów, KlanóW, W aręź. W ie liczka , W iśn icz , W ojnicz, W ojnjiów ; Zabłoeve; 
Z ak liczy n , Z aleszczyk i, Z b araż . Zborów , Złoczów. Ż m igród , Ż ółk iew , 
Ż uraw no, Żywiec.

Główny akład ro zsyłk o w y: hptek# okręgowa w . Korneuburgu.
Z n ajd u ją  się  także składy praw ie we w szy s tk ie j m i»*t*eh i u u u t f  

uzkacb W otystkich krajów  koronnych i są  ogła anc o< ozasu do c*»l j  t. 
dzfennil sen  prow incjonalnych.

C e te ii  zapoD ieżenis fa łszow aniu  spr**1* *1 j iw ra e a e  u w a n ,
U  tą ,  s łe k y  k s U s  etykieta zaopairM Pk t f * 1 v> podpis m e , ■Uąi 
t m ie u s z o s y ,  ezri w oir m airamsjsłs®-

Drobne ogłoszenia.
P c i  i e c a r .  a.  F s z m s t i t e .

po L1/, centa o^ tn yrazu .
^  7 -

Do sprzodarży wody Bodowij w »klepie, 
za płacą miesięczną, .oszufeąje się 

m łodej osoby. Kaucja koniecrrfk; 
W ia d o m o ś ć  w aptece Piotra Mlkolascka,

a Poszukuje się 1 5
‘ ’ Z g ło ^ z e r 'IN d o  1 0 O 0 , z ł r , : Z g łoszen ia

re s tan te  pod A. B. H . 2000.
poste

368'

Ds .. u 2 0 0  z ł r ,  p i m u .  
w y j e d n a  p o s o d C  

d n ą .  J isty  p0d lit- :  J**- ® -  
„D zienn ika  Polskiego.*

k a o  . . . I , I / a m i e i i i ( ' H  jed p o n ia tro w a  num er 2f  
> d ś» o w io -  T V  u .jćą A m uiem icża z trzem a frontam i | 
• R ed ak e .a  je s t  z w olnsi r,,ki do >t11/ 1‘i ) •  i ^  BliŻBza; dafcej 

3ó8

P r a k t y K a n t a  kOiOuialflTr W j |_

lukiewicza w Mo iciskach. 353,

PA ł k r y O  0 ° w * *  •>a 4 siedzen ia  j«ś* 
tu, m b y cla . — W iadomość 1. 35, u lica 

O rm iańska u um iana M icnała  K iisuw- 
sk.ego 1-1 w A duiu n strac j, „ u l .  P o lsk .#

Y/auejonowany Ekispedyedr poczto- 
. k y  i  iz>i u g r a l i  s ta ,  poszukuje 

umieszczeń,a. Bliższa wiadomość wAdmi- 
straeji „Dzienniki Pońskiego*. 292
h /j  ł o d i i w p ł t ; ®  z ukończoną p i ą tą  k ,asą  
J l- l  g im nazja lną ,, poszukuję p osady  p isa ­
n a  n adw okata  lub  n o ta i ju .z a  — albo-
nauczycie la  p - j '  a tnug '’-. 
dem icka 4 w golarn

A d re s : ul. Ak> 
w *

TTzdolnloi)] i  os^odarz połowy i m echa-
1 a d  1 a rzęa-a  jo liy ezy ęn  poszukuje 
posadę rządey T]ah -ekohoars mechanika.- 
W iadom cić  n. p a n a  M oszyńskib o >, Lwóer,- ■ 
Ż n u a rs ty n ó w  2*7. 3Vtf

ESk s p e Ó y t A c p a c k t i i w ł .  lę ltg rab * * - 
i««l% ;p o szu k iy o -« n > iłeo z en ia . — 
Ę is p e d y to r  poezrowy poste re s tAdres

.Lwów 513

^  Mieszkania : -sklepy.
po 1 cencie, o.d wyrazu.

Ol lC js  K a p w r u i k l  3 6 .  4 pokoje 
z Kuchnią na dole zaraz do najęcia.

g  |...W o i o d  p a ż d z l e r n U a ,  Wa
iuw a 31. pierw sze p iętro . 

“ -----
371

C% A  a  O  pokoi, b a lio n , I. pię 
ibtaą A f t ' V  ro. Pok ije kaw aler- 
sk DL K raszew skiego 23. __  3661

je s t z wolnej ,ręki Jo  sp rzed an i# ! B I iŻbzs 
w iadom ość ó - le j  kam ien icy . J 36*

I R  piętro  do w ynajęcia 
o pokoi z kuchuią  z przedpokojem ,

360 I
R
piwnicą z strychem
g t i l e p  00 najęcia. D lica S bi«iukiegr 2.

.*%> 363
E S ,  rR i^ rw yze  p )ę (ru  do aw y -  
iedir p o ao iirF * j d P°kój, kuchnia

364

W yda w ca i n âktor rópe# IcdiiaJny: i  6 1 s f  ̂ L * s k i? w Mb k i, Pspisr t  fabryki ezerlanskie'. t  Drukami .DwmmU ł*t?tetiegG* J a a a ^ 441 g a.

a.
b— Siedno p o .o ij 

p izy n a .eży io sc i. ._________

P w
L T U n « M e ł 4 a i » ń » ^  * s  L g^bajęeia : 
U > 4  p  u ja  p ji* r j> r j kuchnia  z przy- 
ualeŻTW<̂ i*mi w uzrrrze 1 sklep z po - i 
^ p ip g n J ^ ,  «kidp -j=t Bliższej W iadomości 1 
u d t .e l ,

fjilll 11 iigr “*-‘r skłaaające dę z 6, 5,
I  * ŁA FlP°*O je i  -p rzym leżnośc iam i, '

r ^ s f & f c i i S 4 , . t e
m *  0 I * .  k u i u t ś r k o ą 4 B e j  do- 
T»jgśafe Zarslsf realnotcl Emilu 

T O j j 0 W » ," £ .* i m i e -

Koresgwntencja pryiatna.
-'iem. Ag.


